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I S T N I E J E N A D Z I E J O 
W P R Z E M Y Ś 

a w Warszawie, 
likwidowania zatargu 

i włókienniczym. 

W ciągu dnia wczorajszego nsstpiło widoczne odprężenie sytuacji. 

Łódź oczeKuie pomyślnych wieści z Warszawy. 
NiGiarnia na Widzewie 

nieczynna. 
Trzeci dzień strejku powszechnego 

przyniósł już pewne zmiany w sytuacji 
ogólnej. Zapowcdź interwencji rządu 
sprawiła jakgdyby ulgę. Wszyscy liczą 
s'ę z możliwością zlikwidowania stre„ku 
jeszcze w bieżącym tygodniu. 

Wygląd zewnętrzny miasta nie uległ 
żadnej zmian e. W dalszym ciągu ua u-
licuch kłębi i przelewa sie tłum. widać 
niezwykle ożywienie. Chodniki są prze­
pełnione. Ruch kołowy w dalszym cią­
gu wzmożony. Po mieście kursują auto­
busy, ta „rezerwa komunikacyjna", kut­
ra zwykle podczas unieruchomienia 
tramwajów, ściąga do Lodzi, licząc na 
dobro zarobki. 

Nad bczoicczenstwem pubUcznem czu 
wają władze policyjne, przed siedziba­
mi związków zawodowych, więzieniami 
i na placach miejskich stoją wzmocnio­
no posterunki policyme. Patrole p eszo i 
konne w dalszym ciągu krążą po mie­
ście. 

Z t a g o t e n e strejku. 
położnicze było wzywano 12 razy. \V 
drugim dniu strejku pogotowie również 
wykazało zwiększoną w tym samym 

W godzinach porannych odbyło się »t°nn!u działalność, 
wczoraj posiedzenie głównej komisji1 Apteki kasy chorych w oonledzlałek 
strajkowej zw»«,zLu pracowników n- do godz. 11-ej przygotowały wszvstk c 
stytucii użyteczności publicznej, na któ- lekarstwa, wyczerpujre wszystkie o-
rcin zuecydowano ziagodJć nieco akcie trzymam recepty lekarskie. W pomc-
stre'kową, przez wyłączenie z niej miej- dz'alek no południu i we wtorek we 
skich egzekutorów podatkowych, pra-1 wszystkich aptekach kasowych były 
cewników rzeźni niejakiej i teatralnych, wyznaczone dyżury farmaceutów o raz 

Egzekutorzy podatkowi zostali zwol- personelu pomocniczego, to też wszyscy 
niemi ponieważ bezrobocie ich powOrjo- ubezpieczeni, zgłaszający s>!e do aptek 
wato opóźnianie ściągania należność, od byl' normalnie zątatwani. 
podatników, a tem samem narażało tych j Wczoraj apteki pracowały luż w peł-
ostatnich na przepisową kare za zwlokę ' n y m sk'adzU\ 
w wysokości 5 proc. Pracowników rzeź 
ni v. ącz no z . względu na akcie doży­
wiania dzieci jaką prowadzi wydział o. 
P-clti społecznej oraz ze względu na ko-
n'eczność Zlikwidowania nieuzasadnio­
nej drożyzny mięsa, jaka nastąpiła w o-
slatn ch dniach. 

Co się tyczy pracowników teatral­
nych, ich strejk miał tylko charakter de. 
monstracyjny, wobec czego w dniu 
wczorajszym przyst-pili oni do pracy,! m'elsWej, przyczem m 0 

postanawiając jednak opodatkować słę została jeszcze kwestia dopływu gazu 
na rzecz stresujących włókniarzy 

Przemysłowcy i włókniarze 
wyjechali D Z I Ś rano na wspólną konferencję do stolicy 

Dziś o godz. 7-ej rano wyjechali do Warszawy wezwani przez mini­
sterstwo pracy przedstawiciele przemysłowców i włókniarz). 

Z ramienia związków przemysłowców udział w konferencji wezmą 
panowie: inż. RumpcI, mec. Pawłowski, Durski 1 Kerpcrt. Związki robot­
nicze reprezentować będą senator Danlelewlcz, posłowie Szczerkowskl i 
Waszkiewicz oraz pp. Walczak, Kaźmierczak Plewiński i Mruk. 

Jak się dowiadujemy, Istnieje nadzieja zlikwidowania zatargu w prze­
myśle włókienniczym, ponieważ obłe strony skłonne są do poczynienia pew­
nych ustępstw. 

lekarskiej przeciętnie 70 osobom, w J stklch odcinkach podleli oni normalnie 
pierwszym dniu strejku w ciągu dnia u-' pracę, 
dziel'lo pomocy 157 osobom, w nocy : V 
zaś 84 osobom prócz tego zaś pogotowie; W magistracie sytuacja nie uległa 

zmlaitb. 

Narada pracowników 
miejskich. 

Związek pracowników miejskich nad 
syla nam następujący komunikat: 

„Prezydjum związku zawodowego 
pracowników miejskich n'niejszein ko­
munikuje, że w dnu 18 b. m.. t. j . w 
czwartek, o godz nie 9-ej rano odbędzie 
się w lokalu związku, ul. Zachodnia 66, 
zebranie członków związku w sprawie 
omówienia akcj; strejkowej". 

Na zebraniu tein, jak sie dowiaduje­
my, omawiana ma być sprawa likwida­
cji strejku w mag\stracie, gdzie akcja 
miała Jedynie charakter dcmonstracyj. 
ny. 

Kelnerzy nie sfrekuą. 

Jak wiadomo, mimo strejku we wszy 
stkich gałęziach przemysłu Niclarn'a na 
W>dzewie, będąca pod zarządem prze­
mysłowców angielskich odmawiała 
przyłączenia się do ogólnej akcii., mo. 
tj wując to tem, że warunki zarobkowe 
zatrudnionych w niej robotników są tak 
dobre, iż nie zezwalają im na opuszcze­
nie pracy. W dniu wczoiajszym Jednak, 
wobec rozszerzenia s ę streiku pow­
szechnego, robotnicy Niciarni postano, 
wili solidaryzować sie z ogólnym ru­
chem strejkowym i w wyniku tego 
wczoraj rano praca w Niciarni zamarła. 

Wiece. 

121 I N S W I R F A C L I U Ż Y I . 
P U B m m l 

W efrgu dnia wczorajszego w syttia. 
cji strejkowej w inst. iiżyt.' publ. w Lo­
dzi nie zaszły prawie żadna zmiany. 

Zdecydowanie trwają przy strejku 
tramwajarze, oraz pracown cy gazown' 

uregulowana 

Kaio chorych całkowicie 
cjynna. 

On?gdaj w godzinach przedpołudnio­
wych główna kOmsja stre'kowa zwol­
niła od dalszej akcji strejkowej pracow­
ników kasy chorych, którzy w ciągu 
pierwszych dwóch dni strejku powszech 
ipgo, nio spe'uiali swych czynności, so­
lidaryzując się z ogólna akcja, podjętą 
przez zwózki zawodowe. Wczoraj rano 
wszystkie lecznice kasowe oraz biura 
kasv były Już czynne. 

W poniedziałek i wtorek nie przery­
wały swych czynności pogotowie kasy 
chorych, które pracowało w znacznie 
zw ekszenym składzie i apteki wszy-
sfk'ch I cznic kasowych. Pogotowie ka­
sy chorych. Jak wykazuje statystyka, w 
cifgu dwóch pierwszych dni strejku po­
wszechnego trzykrotn'e zwiększyło swa 
dz-aiainość. Gdy bowbm n^rmainle po. 
S°tOwie w ciągu doby udziela pomocy 

świetlnego do mieszkań prywatnych 
Na/prawdopodobnlej dopływ gazu do 
m'cszkaii nie będzie wogóle wstrzyma, 
ny. 

Elektrownia w dalszym clagu Jest 
czynna. 

Robotnicy sezonowi prócz kanał za. 
cyjnych, postanowili bezwzględnie 
trwać w akcji strejkowej. Co s'e tyczy 
robott.iKÓw kanałizacyjnych, na 

Wczoraj rano w związku pracowni­
ków zakładów gastronomicznych, od. 
było się walne zebranie kuchmistrzów, 
na którem uchwalono kontynuować 
strejk do jutra t. ]. do dnia konferencji w 
Warszawie. 

Bezpośrednio po tem odbyło się ze­
brań o kelnerów. Na zebraniu tem, mów 
cy wyjaśnili, iż kontynuowanie strejku 
jest Już zbyteczne, gdyż dotychczasowy 
demonstracyjny strejk odniósł luż pożą­
dany skutek. 

Wobec powyższego uchwalono od 
dnia dzisiejszego podjąć napowrót pracę 

^wo wszystkich kawiarkach, restaura. 
wszy- *cjach i Jadłodajniach. 

M I M , MWM* 
Dąbrowa Górnicza, 17 października. 

Wczoraj odbyła się w Dąbrowie Gór­
niczej zapowiedziana poprzednio konfe­
rencja rady zjazdu przemysłowców gór 
nlczych zt związkami zawodowem! gór­
ników. Rokowania trwały przeszło 4 
godziny 1 zakończyły się na podpisau-uj 

obustronnej umowy, obowiązujące] od 
dna podpisania. W umowie przewidzia­
na Jest podwyżka płac wynosząca prze-
olętnis 6 i pół procent dotychczasowych 
zarobków i liczyć się będzie wstecz od 
dnia 1-go września b. r. 

Na każdej ulicy prawie co kilkadzie­
siąt kroków odbywał się jakiś wi«ic w 
miniaturze i robotnicy naradzali się czy 
dali ej strejkować, czy'też wrócić do pra­
cy wobec bliskiej nadziei na likwidacje, 
strajku. 

Głównie „wiecowali" tak robotnicy 
kanalizacyjni i robót publicznych i pod­
czas gdy pierwsi w większości postano­
wili roboty podjąć, pozostali tylko w nie 
wielkiej ilości stanęli do pracy. b. 

Szereg wieców i zebrań odbył się też 
w lokalach wszystkich związków zawo­
dowych. Na zebraniach poinformowano 
strejkujących o interwencji rządu i wez- , 
w ano ich do wytrwania, do czasu wy­
jaśnienia sytuacji. 

B R ? K A L K O H O L U . 
Jak już donosiliśmy, wojowoda łótłz-

ki wstrzymał sprzedaż i wyszynk alko ho 
lu ze względu na bezpieczeństwo publi» 
czne. 

Wczoraj od rana funkcjonariusze po­
licji obchodzili zakłady gastronomiczne 
i sprawdzali czy zakaz alkoholowy jest 
przestrzegany. 

Wobec grożących wysokich kar, wła 
ścielcie restauracji w żaden sposób nie 
dawali napojów nawet stałym hvwal-
com. b. 

Oświadczenie posła 
Waszhiewcza. 

W związku z wczorajszą notatką w 
„Expressie", zatytułowaną „Kłótnie pod 
czas strajku" zwróciliśmy się do prze­
wodniczącego związku „Praca" p, poeta 
Waszkiewicza, który sam oświadczył co 
następuje: 

— Nieprawdą jest jakoby p. Knźtnief 
czak w czasie obecnej akcji strejkowej 
gdziekolwiek prowadził akcję przeciwko 
strejkowi powszechnemu. Prawdą jest 
natomiast, że od początku strejku zwią­
zek „Praca" i wszyscy jego funkcjonar­
iusze, a w szczególności p. Kaźmierczak, 
dokładają wszelkich starań aby z tej so­
lidarnej akcji nikt się nie wyłamywał. 

1 Uważam, ie w tak poważne] chwil 
(Dalszy ciąg na str. 2-ei). 



Str. 2 18X 1928 Ki 28b 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 
I C A S I N O I 
• • • • • • • « • IMI1IIIIM—KMBBIMlIIIIIIIIIIIIM.roaB 

D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

Najpotężniejsze arcydzieło filmowe. 
Najdroższy film wszystkich czasów. 

Najwznioślejszy hymn na Cześć miłości i wolności 
Najpopularniejsza powieść na ekranie 

C h a t a ¥t#uja T o m a 
W roi. głównych: dwoje genjalnych 

aktorów murzyńskich James B. Lowe i Mona R a y 
oraz czarująca uiośnianą urodą M a r g a r i t a F J S ł i e r . 

Pociątek o godz. 4 .3o. 

Dziś-Konferencja w Warszawie. 
(Clas dalszy). 

wszczynanie Jakichkolwiek Walk pomię­
dzy związkami, względnie przywódcami 
Jest wysoce szkodliwe dla ogólnej spra­
wy. 

Zaiśca. 
h a P l a c u WoCfTOŚcr. 
W dniu wczorajszym wybrał się na 

spacer po Łodzi komunistyczny poseł Bit 
tńer. Spacerował sobie tu i tam bez żad­
nych przeszkód, tyle tylko, że tui obok 
spacerowało sobie kilku policjantów, nie 

Czeszkadzających bynajmniej panu pog-
wi Policjanci ci natomiast przeszka­

dzali wszystkim sympatykom p. Bittnera, 
którzy ewentualnie próbowali zgroma­
dzić się dokoła Jego nietykalnej Osoby. 

W ten sposób pos, Bittner zawędro­
wał ai na plac Wolności, który obszedł 
naokoło, nie spotykając po drodze ani 
tywej duszy. 

Rzecz inna, ie przy okazji „czyszcze-
sjła" przez policję ulicy ucierpieli ludzie, 
starający się utrzymać zbyt bliskie są­
siedztwo z komunistycznym posłem. Kil 
ka osób zdzielonych zostało kolbami, a 
w aptece przy pl. Wolności opatrzeno 
młodemu człowiekowi rękę, przebitą ba 
{netem. 

Wogóle w strejku obecnym policja 

łódzka okazuje zbyt wiele Jumości 1 tem 
peramentu, przyczem w lwiej części cier 
pią Bogu ducha winni ludzie, którzy przy 
padkiem znajdują się na ulicy. 

Na uf. Narutowicz. 
Wczoraj od rana na ul. Narutowicza 

w okolicy okręgowej komisji związków 
zawodowych, zbierały się grupy strajku­
jących, którzy usiłowali demonstrować 
i urządzić wiec na podwórzu domu, w 
którym mieści się lokal związku. 

W większej ilości zebrana policja pie 
sza i konna nie pozwoliła zbierać się, a 
ponieważ lokal związku był już przepsł-
niony, policja wygoniła zebranych w kia 
Ice schodowej i na podwórzu. 

Zgromadzonych na ulicy robołn!ków 
rozproszono i wogóle zamknięto dla ru­
chu pieszego lewą stronę ulicy Naruto­
wicza przy Skwerowej. 

Rozproszeni udali się bocznemi ulica 
mi i w innych punktach miasia usiłowali 

| stworzyć pochód, lecz wszędzie siinc 
patrole policji z npjeżonemi bagnsiami 

•rozpraszały tłumy, nie dopuszczając do 
| demonstracji i pochodów 

W rzeźni bałuckie". 

Stwierdzono, ie hurtownicy dają so­
bie radę baz rzeźników i że zarzynają by 
dlo, związane już i gotowe do uboju. 

Wobec tego członkowie komisji strej­
kowej rozwiązali bydło i wypuścili na 
ulicę, poza cbręb rzeźni. 

Strajkujący rzernicy, przybyli w mię­
dzyczasie na teren rze.ni i domagali się 
natychmiastowego przystąpień'* robolnt 
ków do strajku, ponieważ i miejska rzeż-

' aia przyłączyła się do bezrobocia. 
Ponieważ robotnicy żydowscy rzefnt 

strajkują równeż z powodu żądań pod­
wyżkowych, wynikła sprzeczka w czasie 
której prezes hurtownków Rosensom o-
trzymał kilka ran tłuczonych. 

Na teren rzeźni wkroczyła policja i 
rozdzieliła walczących, areszluuc trzech 
robotników, b. 

Zarząd zw. pracowników i prac*hv-
r."c fryzjerskich (Slcnkiewcza nr. §1), 
komunikuje nam. iż na zabraniu cz'cn. 
ków zapadła uchwala przyłączenia s e 
do Strajku powszschnego fryzjerów 1 

i man'kurzystek. 

Ma proi»:nc;i. 
Sytuacja strejkową w Piotrkowie Jest dotych-

, czas Jeszcze nie wyjaśniona. Proklamowany na 
Do rzeźni bałuckiej przybyła wczorai d i ! l ś - I- wtorek strejk generalny nie doszedł 

k o m i s a straikowa celem •/iwierdyoira d o s k u l k u - Robotnicy huty „rlortcnsja", którzy 
K o m i s . a sirapcowa, celem stwierdzeni porzucili w poniedziałek prace, przystąpili we 
czy strejk jest utrzymywany. 1 w torek ponownie do pracy, natomiast krąż* po-

I głoski, ie mają podobno w środę rano ponownie 
' rozpocząć strejk. Wszystkie biura magistratu 
I z wyjątkiem kasy miejskiej, ambulatorjum le-
I karskiego oraz wydziału opieki społecznej byty 

w dniu dzisiejszym nieczynne W kasie cho­
rych praca odbywa się normalnie. 

Przez cały dzień wtorkowy w sali związków 
zawodowych odbywjły sie narady poszczegól­
nych dologatów. W mieście wydany został ZŁ-
kaz tprzodawania alkoholu. Nnogól panuje zu* 
pełny spokój. W fabryce mobil giętych „Woj­
ciechów" w Kamińsku, praca odbywa się nor­
malnie. 

W Tomaszowie strejk się zaostrzył. Toma-
szowska fabryka Sztucznego Jedwabiu w Wlla. 
nowie prawie całkowicie stancla. Również sta. 
rr ły dziś całkowicie fabryki, które były dotych­
czas częściowo w ruchu. Strejk objął urzędnl* 
kćw magistratu tomaszowskiego, czynny Jest Je­
dyni* wydział admlnlstracylno - wojskowy i ka« 
sa, przyjmująca wypłaty. Prezydjum magistrat! 
urzęduje. 

W powiatowej kasie chorych w Tomaszowi* 
urzędnicy przyłączyli się do strejku, czynne Jcsl 
jedynie ambulatorium i pogotowie. 

Ul War z w i e . 
W Warszawie wybuchł szereg strejków. 
W przędzalni „Wola" porzuciło pracę 150f 

robotników. 
Po rozbiciu się rokowań, zastrcjkowall ro­

botnicy meblarscy. 
Grozi sirejk w wedllnlarnlach na tle zatargi 

o stosowanie ustawy o 8-godzlnnym dniu pracy. 
Od ponlcdzlału trwa też strejk pracowników 

przemysłu złotniczego, t. J. złotników, cyzcle* 
rów, pkierowników, a nawet 1 grawerów, zatru­
dnionych w przemyśle złotniczym. Strejk objął 
kilkanaście przedsiębiorstw, zatrudnionych oko-

t lo 1000 pracowników. 

Niemcy utrudniała rokowania i Pobitą 
przez swe fantastyczne kontrpropozy^e w sprawie 

traktatu handlowego. 
Berlin, 17 października. 

Pełnomocnik do rokowań handlowych 
s Polską dr. Hermes, po doręczeń.u dele­
gacji polsk.ej odpowiedzi niemieckiej na 
propozycje polskie, powróc.ł dziś rano 
do Berl.na. 

Rząd niemiecki w swoich kontrpro­
pozycjach, doręczonych delegacji pol­
skiej przez Hermesa. Stanął na stanowi­
sku, że zniżki celne na wywóz fabryka­
tów niemieckich do Polski bez ograni­
czeń mogą być okupione przez Niemcy 
Jedynie przyznaniem określonych kontyn 
gentów na wywóz z Polski produktów 
rolniczych i hodowlanych. 

Propozycja n.emiccka jest wybitnem 
utrudnWem dalszych rokowań, ponie­
waż traktat handlowy może dojść do 
skutku albo na zasadzie wzajemności 
wolnsgo otwarcia granic 1 zniżkowych 

| ceł, lub też na zasadzte wzajemnie skon-
| tyngentowanych wywozów. 
i MożL.wość otwarcia grancy polskiej 
dla nieskrępowanego eksportu niemiec­
kiego wzamlan za kontyngenty nic może 
wogóle wchodzić w rachubę. 

Ponadto strona niemiecka wysunąć 
miała propozycje rozszerzenia podstawy 
rokowań na sprawy komun kacyjne (że­
gluga rzeczna i morska i komun.kacja lot 
nicza). 

Kaseo komunislycznzgo plebiscytu 
w s rawie budowy pancernika. 

Heiman fcudermsnn 
ciężko zachorował. 

Berlin, 17 paidzernika. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Znany pisarz niemiecki Hermann Su-
derman zachorował niebezpiecznie. U-
legł on paraliżowi lewej strony cala. 
W stanę bardzo groźnym odwieziono 
|D0 do kUniki. 

Berlin, 17 października. 
W dniu wczorajszym zakończone zo­

stało referendum komunistyczne w spra­
wie ogłoszenia plebiscytu co do budowy 
pancern ka. 

Jakkolwiek do tej pory oficjalnie ma 
ogłoszono wyn.ków referendum, to jed-

' nak ogólnie- twierdzi prasa dzisiejsza, że 
zakończyło s ę ono zupełnem niepowo­
dzeniem. W Berlnie np. komuniści do po 
niedziałku zdołali zebrać zaledwie 
345.786 głosów. 

„Vossische Zeltung" stwierdza, Że ro* 
ferendum komunistyczne może os ągnąć 
najwyżej dwa mil jony głosów, t. zn. o 
połowę mniej, niż Uzyskał, komuniści w 
c asie ostatn.ch wyborów do Reichsta* 
gu. 

Przechodząc przez olirę 
roze rzyf się uważnie, unik­

niesz Kalectwa i śmierci. 

nie nakży dia zaaszaeómia falka gm^pozóamiać 
się IVG wiasnycipicicszacA śrzzatćz eMityaneyo-
Oófitość światła, umiia irozwsseta mieszkanie. 
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Racja dnia dzisiejszego. 
Dzisiejszy dzień winien być w obec­

nej akcji punktem zwrotnym. Czy jednak 
wypadki w tym kierunku się potoczą 
zależy wyłącznie ©d jednej rzeczy i— 
z d r o w e g o r o z s ą d k u obu 
stron. 

Strejk obecny jest strejkiem nędzy mm 
takie określenie przyswoił sobie iront 
robotniczy. 

— Strejk obecny jest zamachem, 
przeciwko zdolności produkcyjnej włó­
kiennictwa — wołają natomiast przemy­
słowcy. 

Z pośród tych dwóch krańcowych 
zapatrywań, dyktowanych sprzecznemi 
interesami, słuszny jest pogląd kompro­
misowy, będący w y r a z e m s u ­
m i e n i a i z d r o w e g o r o z ­
s ą d k u s p o ł e c z n e g o . 

W stosunkach gospodarczych stroną 
neutralną powołaną do rozstrzygania 
sporów między dwoma, najglówniejszymi 
czynnikami produkcji jest k o ń ? u-
m e n t. On jest najwyższym i jedyne 
miarodajnym wyrazicielem opinji, 

W zatargu obecnym nie Inaczej przed 
Stawiają się sprawy. 

Pierwszym postulatem konsumenta 
Jest stabilizacja cen. Na tem opiera on 
s w ą iilozoiję wychodząc a ciasnsgo — 

• • • M M M M M I 

zdaniem zainteresowanych stron, ale ży­
ciowo słusznego — punktu widzenia. 

Konsument więc sprzyja z a w s z e 
w s z e l k i m p o d w y ż k o w y m 
ż ą d a n i e m r o b o t n i c z y m , o 
ile nic zagrażają one jego żywotnym inte­
resom. Popiera więc-T-poslulaty podwyż­
kowe, które praktycznie nie wywołują 
zwyżki cen, co ma miejsce gdy wzra­
stają one powiedzmy o pół, czy jeden 
procent. 

utrzymania" i nie wdaje się w operowa­
nie terminami ekonomicznemu O n 
c h c e ż y ć . 

Za zadokumentowanie tej woli za­
płacił z górą 

5 m l l j o n ó w z ł o t y c h 
w formie straconych zarobków. 

Z drugiej strony stoi przemysł, który 
też chce istnieć i utrzymać swój stan po­
siadania. 

Konsument n<e zaprotestuje, przeciw 
Odmienuero jest natomiast s!anowls-'l proc. podniesieniu cen towarów, co 

ko producenta, d!a którego wszelki odpowiadałoby teoretycznie 7 procenlo-
wzrost cen nie zwiększający jednocześ- wej podwyżce plac. W ten sposób jed­
nie marży zarobkowej jest nepożrdany. nak nie rozwiążemy problemu, Żadna 
Prędzej czy później powoduje to ściś- podwyżka nic zadowoli wlókn5arza — 
nienie rozmiarów zbytu, chyba że jedno- j proletariusza, któremu daleko do stopy 
cześnfe powiększa się proporcjonalnie . życiowej robotnika zachodnio . euro­

pejskiego, cały dochód społeczny. 
W Polsce powiększenie zarobków 

włókniarza, tak jak innych robotników 
jest konieczne, chociaż dla produkcji nie' r o b k i w z a m i a n z a z w i ę k 

Simina sława Mii 
Lódź stała sie nareszc o sławna smut­

ną sławą miasta, o którem mówią, żc 
Jest terenem walki, gdzie mierzą jpjf w 
tytanicznym wysiłku zgłodniałe mas> 
robotniczo z kapilal'zmem. Do Łod/. 
p.zyjcżdżają z dalekich krajów specjal­
ni sprawozdawcy światowych dzienni-
ków, o Lodzi ida na wszystkb świata 
strony łokciowe depesze; nenia zakąt­
ka na kuli ziemskie;, gdzie n's mówiono, 
by o biednej nasz?] mieścinie z jej wy. 
bojami, wicczn e niedokończona kanalŁ 
zacją, z nędzą ludzką i przepychem sta. 
tysłyk.^ świadczących o produkcji, Jsd-
uej z pierwszych w Europie.-

Są ludzi, chciwi rozgłosu, których 
nazwisko r a z jeden przedostaje się na 
lamy prasy: wtedy, gdy w rubryce irie. 
szczęś wych wvpadków czy tane o \ch 
strasznej przypadkowej śmierci. Są mia. 
Sta, o ktćrych s'ę ws-o m ina. kiedy za. 
wiśnie nad niemi katastrofa. 

« * 
Czytamy codziennie te dalekie ót^en. 

Drogę d 0 porawy wskazał przemysł ffi^ 1
 czytaf P " « ludzj innego 

i * i - 7 K , 7 . Języka I rasy, w obcych słowach szu. 
amerykańsku p o d w y ż s z y ć za - , k a m y S Wojskiego sensu i _ nfle znajdu-

oezpteczne. 
Stan przemysłu Jest fatalny; tylko 

tak można określić sytuację, skoro za 

s z a n i e w y d a j n o ś c i . 
Jemy go. Pocóż, zresztą szukać tak da. 
teko? To co przy okazji strejku wypi. 

, - sują niektóre organy warszawskie i kra-Innny sposób podważający „na ural- ( p r z e e m 3 d z I w S Z , , ! t , 0 g r a n i c e 

,ne" ustosunkowanie się poszczególnych Zdrowcgo sensu. Dz'ka orgia zupinie 
raz na początku sezenu ?Imowej?o czynników kalkulacyjnych Jest fatalny, dowolnych, na n^zem nie opartych są-
to „ramszować t. j . rozmyś n e deprecjo- ^ « • - « 
nować ogromne partje towarów. 

Tej „filozolji" nie rozumie włókn'arz, 
nie wie co znaczy „wskaźnik kosztów | 

Doprowadza w końcu do zmniejszenia 
zbytu i do nieuniknionego następstwa— 
bezrobocia. 

Dr. LESZEK KUIKIEN. 

O s t r e teff»Gi& w P . P . S . 
Centralne władze partyjns w dalszym ciągu 

prowadzą zaciekłą walkę z opozycją. 
Kilku wybitnym działaczom gros; wyifaSenis z patii!. 
Warszawski 

telelunujsi 
korespondent „Republiki" 

Wczorajszy numer dziennika „Przed­
świt", uprawiającego osirą opozycję wo 
boc obecnych whdi partyjnych PPS., 
przynoś sensacyjny artykuł, w którym 
oskarża posłów Zarembę, dr. Pragera. 
Kwapńskiego oraz senątorkę Kluszyń-
ską o dążenie do wyeliminowania z j 
PPS. tych elementów, „które nc pozwo 
ią nigdy na zac cratjie różnic m ędzy 
PPS- a komunistami" jak mówi oma., 
wiatiy artykuł, 

Dalej twierdz' .Przedświt*4, że obec­
ni kierownicy PPS. z posłem Zarembą 
i Kwap ńskim na czele stałe prowadza 
zaciętą walkę z patriotycznym odła­
mem „robotniczej, warszawskiej, wy­
chowanej i wyszkolonej w szeregach 
bojowych organizacji PPS." 

(E) | trałneml władzami partyynemi a organi­
zacją warszawską. 

Delegacja zapowiadana przez „Przed 
św t" była na pos :edzcn'u C. K. W. wy­
słuchana, poczem wywiązana si$ ostra 
dyskusja. 

Ogólne wrażenie obserwujących prze 

b"eg ostatnich drastycznych momentów 
w I*. P. S. jest zgodne z tem, że tempo 
wypadków potoczyło się szybciej 1 chy­
ba Jeszcze przed kongresem sosnowiec­
kim spodziewać się nakży wykluczenia 
z partji klubu działaczy z terenu war­
szawskiego. 

Konflikt łotewsHo-litewski zaostrza się 
Placówka w Kiwnie nie zostarre obsadzona. 

Berlin, 17 paźdzen.Ika. 
(Agencja Telegraficzna . .r i \Dress") 

Prasa berlińska nader szeroko komen 
tuje ostatn.o zaostrzenie się stosunków 
łotcwsko-litewskich. Przyczyną tego za­
ostrzenia się stosunków był ostatni wy­
wiad, udzielony prasie przez Waidenw 
rasa. 

W wyw adzle tym Waldemaras w na 
Palej donosi „Przettówił", ie w domu' der nietaktowny sposób zaatakował ło* 

koleiarzy w Warszawie odbyło się o- tewskiego mn stra spraw zagranicznych 
neirdai raine zebrań e w którem wzie-' ^ Q ^ ' « poruszenie przez niego na o-
nekuaj tajne » W M J ™*„ZZ„,l cim^ 6 e B J i

 1
 *' "^odów sprawy kolei 

l udział „malkontenci pod przewodnie- litewsko-romneńskjej. 
twem senatorki Kaszyńskiej I posła Za* | Dalej wywiadem tvm ostro zaatako-
remby" J na zebraniu tem postanowiono»wał Beletfa za to, ie przed objęć em 
wybrać delegacje do centralnych władz rrfnistra spraw zagranicznych bvl 
PPS. z żądaniem wykluczania z partji m P ° s , e » * r z v r z ^ * ! e | , t e w s k i , r ' w K o w 

przywódców warszawskiej organizacji 
tej partji. 

Jednocześni delegacja zażądać ma 
zastosowania represji wobec warszaw­
skiej rady związkowej, która skłania S*C 
na stronę poetyki rządowej. • 

* 
Warszawski 

te|efoqu|«f 
korcitponderit „Republiki" (BI 

Posiedzenie C. K. W. P. P. 5. odbyło 
s'e wczoraj w godzinach wieczorowych. 

nie | że dotąd nie ?JoivJ of cjalnego za-
vjBdomienB o swen1 ustnpjeniu % pja' 
cówki poselskiej w Kownie. 

d5w rozpętała się nad Lodzia i grozi, 
deprawdy grozi— 

N'e dziwimy się Niemcom. Prasa nie­
miecka oczywilcłe wywołała to wielki© 
światowe zainteresowanie strejkiem 
łódzkim. „Berlincr Tageblatt" pierwszo 
zaczęło robić „przewrót w Łodzi", ko­
rzystając zresztą z usłużnej pomocy en­
decki:] prasy warszawskiej. Idąc za pę­
dem sensacji poszły na lep tej propagan­
dy bcriYiskio. biura prasowe angielskie 
I amerykańskie. Me dalej Jak wczoraj 
otrzymał tutejszy korespondent lednego 
z wielkich dzienników angielskich depe­
szę z prośbą, aby „na wypadek przer. 
wania normalnej komunikacji nrzy za-
meszkach k :crować obsługa informa­
cyjną na Gdańsk".-

Stre'ków w rodza'u obecnego było 
Już w Łodzi wicie. Nie pomniejszając 
zupełnie powagi naszego położenia, me 
możemy jednak w obecnej sytuacji do. 
patizyć się elementów szczególnie sen­
sacyjnych dla całej bodaj Europy. Pio. 
paganda niemiecka stara S'e wytworzyć 
yrażeiib, jakoby Polska była luż o je­
den moment od zbolszcwtlczenla, a w 

w tej dzielnie sekunduje Niemcom 
—.Moskwa. 

To dążenie Jest jasne, konsekwentne 
II celowe. Mo wiemy natomiast czemu 
ta psychoza, uczyniona w wyraźnym 
Interesie, ogarnęła również społeczeń­
stwo polskie, a przedewszyśtkiem naszą 
prasę. Nie wenty, czemu pisze sie ?uż 
o Łod i, Jak o „kandydacie na niebosz­
czyka", czemu przy okazji strejku wy­
lewa się na miasto, na przemysł, na 

rasa w uprzejmej, lecz kategorycznej hr 
mie. 

Prasa berlińska w dalszym ciągu s z e 
roko omaw a odpowiedź ministra Bakr 
tisa na ostatni wywiad Waldcmarasa. 
Dzcnnjki jednogłośnie stwiordzają, .* 
minister Balotis odparł ataki Wai lema-. w £ y s i k o . co Łodzią pachnę, wielkie 

[kubły pomyj. Omawiając streJk rzuca 
Sie wielkie słowa, używa Języka poezji, 

jVTn'ster Balotis oświadczył, że zbed- porównań, zaczerpniełych z literatury 
ne iest obecnie akredytowanie nowego pięknej. Tymczasem me zda sie lo wszy 
pos'a łotewskiego w Kownic, wobec pa- ^tko psu na buty. 
stowania rządów przez Waldemarasa, | D 0 p <ji ti do sprawy strejku nie podej. 
Dopóki Waldemaras będzie snrawov»J d Ł i e m y z j cdvrue racjonalne! strony t. J. 
rządv. donóty nie będzie akredytowany i c z y s t o gospodarczej z uwzgłednienleir 
przedstawiciel Łotwy. wszystkich bardzo skomplikowanych 

Dziennk ,.Oerman'a" stwierdzą, że ' momentów, dopóty nie może pyćraowy 
n'eopatrzne słowa i atak Waldemarasa 
na łotewskiego ministra spraw zagrani­
cznych przyczyniły sie do wzrostu po' 
Htvk! polonofilskieiw rządze łotewskim, 
Jak 1 całej opinji łotewskiej. 

Niemcy liczą na poparcie Ameryki 
w sprawie ewakuacji Nadrenji. 

Berlin, 17 października. 
Według doniesień, prasy angielskiej, 

rząd niemiecki niespodziewanie zmienił 
swe gtanpwlsko w sprawie Nadrenji, re­
zygnując z wys*anla do naństw oltupa' 

wyborach Stany Zjednoczone będą mo­
gły wywrzeć poważny wpływ na poli­
tykę Europy. 

Z drugiej strony. Niemcy zostały roz­
czarowane mowa Poincarego. który oś*!Jest Jeszcze odhgła.od agrarnego spo. 
wJadczył, że wzamlan za opróżnianie sobu myślenia polskiego społeczeństwa. 

.Nadrenji. Francja musi sie domagać re-,Tak samo mówi sie o Katowicach i Bo-
leflnAk wieśw, że przedni otem otrau Vyboru nowejro prezydrnła Stanów ZJe paracji i bozp!ecT.eństwa co jest dla Nie- rysfawlu. wszystkich fi'arach polskiej 

Po pe» edzen̂ u żadnego komun katu nie c y j „ y e n , 1 0f y w t cj kwestjl, 
wydano, do ku'uarów przedostały się | Wysłanie noty odkładane Jest aż do 

! nawet o teoretycznein rozwiązaniu pro 
blemów. 

Rozumiemy, że Ltói nie może podo. 
bać s ę zagranicy (vide ted sn z ostatnich 
numerów berlińskiego „yorwifris"). Je­
steśmy pewni, i e tak samo plsanoby o 
każdem Innem mieście polsklem. Nie ro. 
zmr.'iemv natomiast, czemu oczywista 
nienawiść przebija z tonu prasy polskiej, 
kiedy pisze o Łodz. 

Każdy ma do nas Jakąś pretensję, każ. 
dy traktuje Łódź, jako pariasa polskiego, 
jako czynnik napoły szkodliwy w na. 
szym organizm e gospodarczym. Te e. 
cha reymontowskich czasów są zbyt 
wyraźne, by nie widzieć Ich pochodzę, 
nia: przemysłowa psyclrka łódzka zbyt 

były pieporozwmlenCa pomiędzy ceu- duoezonych. Niemcy sa zdania, U po! mlec niemożliwe do przyjęcia. I przyszłości przemysłowej. 
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Bilans handlowy. 
Saldo wzrosło o 6 milj. zł. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Według obliczeń głównego urzędu 
statystycznego, bilans handlowy za 
wrzesień r. b. ponownie pogorszył się 
w porównaniu z bilansem za mieląc 
sierpień. 

Przywieziono do Polski za sumę 
272.783.000 z l , a wyweziono za 
204.343.000 zł. wobec czego saldo bi­
lansu wyniosło około 68.6 mili. zł. czyli 
o 6 milionów zł. więcej niż saldo ujemne 
z miesiąca sierpnia. 

Pociąg Parvż—Warszawa 
skierowany będzie na Kutno 

od 75 maja 7929 r. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Ministerstwo komunkacji przesłało 

prasie warszawskiej komunikat, w któ­
rym wyjaśnia, że przeniesienie pociągu 
międzynarodowego Paryż—Warszawa 
na Kutno, jest już rzeczą przesadzoną o-
statecznie i stwierdza dalej, że Łódź nic 
na tej zmianie me straci, gdyż zmiana 
nastąpi z dniem 15 maja 1929 r.. a w lej 
chwili zostanie uruchomiony nowy po. 
dag pośpieszny, który połączy Łódź z 
pociągiem międzynarodowym. 

Dla pozyskania prasy w Warszawie 
dla swego nowego projektu, minister­
stwo komunikacji dodaje że z powodu 
przenies:enia pociągu na Kutno, blety 
z Warszawy do Poznania stanieją w 
pierwszej klasie o 12 zł., w drugiej o 7.20 
a w trzeciej o 4.80, gdyż przestrzeń zo­
staje skórcona o 87 kim. 

Manewry szaulisów 
na pograniczu polskiem. 

Kowno, 17 października. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Na pograniczu polsko-litewskem roz 
poczęte zostały wielkie manewry 'od­
działów szaulisów przy współudziale 
jednej dywizji wojska litewskiego. 

Manewry odbywają się w trzech ko­
ronkach, a mano wicie: na odJ-iku 
Święc-ańskim, Taurożańsldm i Szawel-
skim. 

Powstanie w Marokko 
przeciw Hiszpanii. 

Madryt, 17 paźdizernika. • 
(Agencja i elegraliczna ..tixpress") 

W hiszpańskiej strefie Sahary na po­
graniczu strefy francuskiej wykryto 
zbrojne powstanie szczepu Aic-Ausa, 
skierowane przeciwko liiszpanji. 

Wywiady hiszpańskie stwierdziły, że 
oddziały te są dobrze zaaprowizowane 
wskutek ograbienia szczepów sprzyjają­
cych liiszpanji. 

Wojska hiszpańskie stoczyły z po­
wstańcami bitwę pod Puerto Kansado, 
w wyniku której powstańcy zostali roz­
gromieni. 

Wojska rządowe zdobyły 26 karabi­
nów maszynowych, cztery armaty, mnó­
stwo amunicji, a nadto przeszło dwa ty­
siące sztuk bydła, zagrabionego przez 
powstańców wrogim szczepom. * * * 

Paryż, 17 października. 
Dziś rozpoczną s.ę na wzniesieniu 

pod miastem Villaci Sueros rokowana 
w sprawie wydania dwóch lotników fran 
cuskich Rene i Serra, wziętych do nie­
woli przez maurów. 

SIŁY- OZON - MOTOR 
IDEALNA KĄPIEL BALSAMICZNA WZMACNIAJĄCA 

ma3BISBBSBSBBIBH5-HSSHHHBSHHHKHKSBHMEHBB 
Wystrzegać się bervarfościowycł> nasladownlćbifP 

podczas konferencji polsko-litewskiej w Królewcu. 
Ten sam dziennik donosi, że premjer 

Wałdemaras ośwadczył przed kilku 
dniami, że Litwa absolutnie nie zejdzie 
ze swego stanowiska w sprawie wileń­
skiej. 

Berlin, 17 paździenrka. 
' (Polska Agencja Telegraficzna) 

• „Frankfurter Zeitung" donosi z Kow­
na, że w litewskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych czynione są przy­
gotowania do konferencji polsko-1'tew-
skiej, która ma się zebrać w Królewcu 
w dniu 3 listopada r. b. 

W naradach nad tą sprawa biorą u-
dział przybyli do Kowna posłowie li­
tewscy w Berlinie i w Moskwie Fidi-
kauskas i Baltruszajtfs. 

_ Skład delegacji litewskiej na wspom­
nianą konferencję ma być taJri sam, jak 
na konferencję poprzednią. 

* » ' 

Berlin, 17 paździerrrka. 
Opolska Agencja Telegraficzna! 

Biuro Wolfa donosi, że premjer Wał­
demaras i pos. .litewski Fidikauskas ma­
ją zwiedzić w czwartek Kłajpedę. 

Ta wizyta premjera i posła litewskie­
go w Berlinie ma pozostawać w związ­
ku z rokowaniami handlowemi polsko-
litewski emi. 

Zeppelin wróci do Europy 
również drogą powietrzną, 

trzy 
New York, 17 października 

Przed powrotem do Europy zamierza 
dr. Ećkcner odwiedzić Pitlsburg, Acro-;. 
E^etroH i jeśli czas wystarczy, nawet 
Chicago. 

Kapitan statku Lehman jest zdan ;a, 
że w razie przychylnego wiatru podróż 
powrotna będzie się mogła odbyć,w cią­
gu trzech dni. W Lakchourst gdzie wy­
lądował „Hr. Zeppelin" w czasie napra­
wy statku tysiączne rzesze usiłowały 
zdobyć na pamiątkę choć cząstkę płót­
na z uszkodzonej płaszczyzny nocnej 
statku. Prace nad naprawą statku po­
trwają około czterech dni. 

W sprawie rzekomego nietaktowne­
go a nawet grubiańskiego obchodzenia 
się z przybyłymi, oświadcza obecny 

przyczem podróż ma trwać 
dni. 
przy wylądowaniu statku podsekretarz 
marynarki Warner, że nie widział nic, 
coby mogło uchodzić za nietaktowne 
obchodzenie się z pasażerami statku, 
czego dowodem jest, że żadne skargi na 
tem tle dotychczas nie wpłynęły. 

W sprawie rewizj: na komorze celnej, 
urząd celny wytłumaczył się nowemi 
okolicznościami. 

W piątek ma być dr. Eckener przyję­
ty przez prezydenta Coolidga a następ­
ne ma się odbyć przyjęcie w waszyng­
tońskiej izbie handlowej i w poselstwie 
niemieckich. Następnie spodziewane jest 
ziłożenie wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza. 

Powrót „Hr. Zeppelina" ma się roz­
począć d. 25 b. m. 

Europejski frak... albo kula w łeb. 
Jak król Ammanullah reformuje Afganistan? 

Bombaj, 17 października. 
Według doniesień z Kabulu, król Ama-

nullah używa niezwykle ostrych środ­
ków wobec opierających się jego refor­
mom. 

Jednego z głównych przeciwników 
reform królewskich Hazrat Pir Sahila, 

oraz kilku jego zwolenników aresztowa* 
no i na rozkaz króla rozstrzelano. 

W związku z tem spodziewają się 
buntu szczepów Mangals I Jlns, które 
stały po stronie Harzat Pira i nie stosują 
się do reformatorskich zarządzeń króla. 

Jak wykradziono tajne dokumenty 
z francuskiego nrnisterst 

Paryż, 17 października. 
Prasa francuska zajmuje się w dal­

szym ciągu aferą Horana. 
„Journal" donosi, że konsula de Noblet 

pozwolił zaprzyjaźnionemu dz<ennikarzo 
wi Delaplanque przestudiować tekst obu 
tajnych dokumentów, z tem zastrzeże­
niem, że nie będzie robił żadnych nota­
tek. 

Jednakże Delaplanąue. wbrew dane­
mu przyrzeczeniu, wziął dokumenty do 
siebie i zwrócił je dopiero następnego 
dnia. Przed trybunałem dyscyplinarnym 

Symfonja półnagich ciał kobiecych! 
Rewja najbajeczniejszych kostjumów stolicy świata! 

Cienie i światła życia wielkomiejskiego. 

M O U L I N 
R O U O E . 

wa spraw zagranicznych. 
de Noblet zapewniał o swej dobrej woli 
i twierdził stanowczo, że nie pozwoli! 
Deleplanque kopjować dokumentów lub 
brać je z sobą. 

Jedyną winą, do której się Noblet 
przyznaje, jest to, że zaniedbał spraw­
dzić, czy po wyjściu Delaplanque'a doku 
menty znajdowały się we właściwej tecz 
ce. 

Paryż, 17 października. 
Wobec tego, iż Horan i Hearst usiło­

wali fałszywie przedstawić powody wy­
siedlenia Horana, Ouai d'Orsay ogłosiło, 
iż Horan oświadczył dobrowolnie w dniu 
8 b. m. w prefekturze policji, że po w'e-
lokrotnych usiłowaniach zdobycia tek­
stu układu morskiego powierzył swą 
sprawę korespondentowi Delaplanq'ie, 
obiecując mu wzamian za dokumenty 
około 10.000 franków. Delaplanque wrę­
czył mu niebawem dwa dokumenty do­
tyczące układów. 

Londyn, 17 padźziernika. 
Przed kilku tygodniami zostały ukra­

dzione w okolicznościach tajemniczych 
pewne dokumenty urzędowe. Okazuje 
się obecnie, że chodzi tu o dokumenty, 
dotyczące spraw morskich niezwykłej 
wagi. 

Sprawa jest tem poważniejsza, że ad­
miralicja nie posiada kopii skradzionych 
oryginałów. 

Nowy lot przez Atlantyk. 
Lotnik angielski wystartował 

wczoraj na awionetcę. 
LONDYN, 17 października. 

Agencja Reutera donosi z Saint John 
na Nowej Finlandii: 

Oficer marynarki brytyjskiej Mac po 
nald rozpoczął dziś o godzinie 16 min. 
51 lot przez Atlantyk na małej a wi" not­
ce. Mac Donald leci sam. Warunki at. 
mosferyczne sprzyjają lotowi. 

Lotnik nie zabrał ze soba urządzeń" 
radiotelegraficznych ani pływaków, za­
brał natomiast zapas paliwa, wystarcza 
jacy na 3600 mil lotu i na utrzymanie' 
się w powietrzu w ciągu 35 godzin. 

Parker Gilbert w Londynie 
Agent reparacyiny udaje sią na­

stępnie do New-Jorku. 
Berlin, 17 października. 

„Vossische Zeitung" donosi z Londy­
nu, że agent reparacyjny Parker G lberl 
który niedawno odbył w Paryżu konfe­
rencję z Poincare'm, przybył w ubieg­
łym tygodniu do Londynu i spędził so­
botę i niedzielę w siedzibie kanclerza 
stanu Churchila. 

Konferencja nrędzy Gilbertem a Chtu 
chilem miała dotyczyć spraw reparacyj 
nych. „Vossische Zeitung" donosi na­
stępnie, że Gilbert 'zatrzyma się przez 
ba rdzo krótki czas w Londynie a uastęp 
nie uda się,.jak twierdzi pismo', do No­
wego Jorku. 

Włókniarze niemieccy 
otrzymali 5 proc. poawyzki. 

Berlin, 17 października. 
W konflikcie przemysłu,włókiennicze 

go okręgu Monachjum, komisja rozjem­
cza wydala we wtorek orzeczenie, przy 
znające podwyżkę 5 proc. robotnikom 
pomocniczym. 

Obie strony wypowiedzieć się mają 
do dnia 20 b. m., czy orzeczenie przyj­
mują, •. 

Beskidy pokryte śniegiem. 
Morawska Ostrawa, 17 października. 

Wczoraj w Beskidach w okręgu Ja. 
blonkowskim spadły duże opady śnież, 
ne. 

„Moulin Rouge" 
N o w y triumf B. A. D u p o n t ą . 

JDuporołl Mistrz nad mistrze, który obdaro­
wał nas tej miary filmami, jak „Dwa światy".1 
„Variete"", niezrównany styllzator taśmy celu­
loidowej, dochodzący w swym kunszcie aż do 
perwersji artystycznej, bezsprzecznie najwięk­
szy poeta ekranu, Goethe X Muzyl" 

Tak określa prasa angielska słynnego reży* 
sera niemieckiego w związku z wyprodukować 
nym przezeń ostatnio filmem „Moulin Rouge", 
filmem podobno wręcz rewelacyjnym, ale mają­
cym odpowiednika w produkcji ogólnoświator 
wej. 

Produkcja tego filmu trwała okoto dwu 'a\ 
1 pochłonęła tan olbrzymie sumy, że .cały wielki 
przemysł filmowy Aogljt musiał połączyć swe 
kapitały, aby móc spnpstać Jej kosztom. 

Jeśli każdy twórca/ ma swój okres najbuj-
n'ejszej i najbardziej urodzajnej działalności, w 
któ.ijm stwarza clou całej swej pracy asysty* 
cnej , to „Moulin Rouge" tworzony był właśiic 
w okresie, kiedy to talent Duponta stanął u ze­
nitu. 1'idywiduallsta, Jakich mało, Dupom n>* 
potratil peddać się płytkiej dyscyplinie wytwór-
fil. amerykańskich. W Hollywoodzie zabrakło 
miejsca dla jego idei. Talent tego reżysera roz­
sadzał ramy. zakreślone przez właścicieli wy­
twórni, nie cl'c!ał i nie potrafił tworzyć przecięt 
nych' obrazów obyczajowych przy oleodrukach 
historycznych. Dupont jest wiecznym poszuki­
waczem nowvrh dróg piękna i drogi te, w całej 
ich okazałości, otwiera przed widzem. Dla u-
rzcezywistnlehla swych pomysłów reżyser zmu­
szony był porzucić kraj wesołych a bezdusz­
nych yankesów. Powstaje „Moulin Rouge", 
najbardziej nowoczesny film naszej epokj, skoń­
czony wyraz piękna I udoskonalonej techniki, 
powstaje dzieło niezwykte w pomyśle i opraco­
waniu, a przedewszystkiem w wykonaniu tecb. 
nlczncm i reżyserskiem. 

CHĘTKA BIERZE DO JEDZENIA. 
Dlaczegożby nie. Nawet i w starszym wie­

ku można sobie pozwolić na obfitsze pożywie­
nie i czuć się wesołym 1 rzeźkim. Ogranicze­
nie mięsnych potraw nie daje-się wcale odczu­
wać, gdyż w połączeniu ze świeżemi i gotowa-
nemi owocami, D-ra OETKERA budynie, przj 
sporządzeniu których mleko jest ważnym czyn­
nikiem, przyczyniają -się nie mało do podtrzy­
mania zdrowia. Delikatnym aromatem i dos­
konałym smakiem zachwycają się dorośli i dzie­
ci. Szczególnie w odżywieniu dzieci budynie 
D-ra OETKERA odgrywają dużą rolę, gdyż za­
wierają sole mineralne, niezbędne dla małokrwl' 
stych i rozwijających się organizmów. 
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Pogrzeb ofiar katastrofy budowlanej 
stał s ę olbrzymią demonstracją ludności miasta Pragi. 

Za policjantami kroczyli komuniści ze sweml czerwonemi plakatami 

Rocznik 1908. 
Kto ma się zgłosić dziś i futro 

W dm<iu dzisiejszym winni stawić się 
do spisów w biurze wojskowo-pokcyj-
nem przy ul. Piotrkowsk ej 212 rnężc/.yź 1 

ni roczm.ka 1908 zamieszkali w obrębie 
4-go komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery li, Ch, 1, K. L, Ł. 

Jutro winni staw ć się zamieszkali w 
obrębie 4-go komsarjatu pottcji o naz­
wiskach na litery M, N, O, P, R, S. (b). 

Zebrania kontrolne. 
W dniu jutrzejszym winni stawić się 

na zebrani a kontrolne szeregowych re­
zerwy i pospolitego ruszenia: 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
komisariatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o 
uazwiskach na libery H, Ch, w lokalu P". 

'K. U. Nowo-Targowa 18. 
Rocznik 1903 zam eszkatf w obrębie 

komisariatów policji 2, 3. 5, 8. 11 o naz­
wiskach na Klery H, Ch. tri. Konstanty­
nowska 62. 

Roczmik 1888 zamieszkali w obrębie 
4-go komisarjatu policji o nazw skach 
na Htery I, J, K, L, Ł, M, N, O, w lokalu 
ul. Leszno 9. 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
4-go komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery I, J, K, L, Ł. M, N. O, w lokalu 
P. K. U. Nowo-Ccg elniana 51 (bi. 

Z Pra.gi donoszą: 
Pogrzeb ofiar straszliwej katastrofy 

budowlanej, podczas której w gruzach 
walącego się betonowego olbrzyma zna­
lazło śmierć 43 robotników budowlanych 
odbył się dopiero w tydzień po okrop-
nem tem nieszczęściu. Stwierdzanie iden 
tyczności zmasakrawanych do niepozna-
nia ofiar wymagało bowiem bardzo wie­
le czasu, a ponadto niewiadomo było, 
czy pod gruzami nie leżą jeszcze ciała 
dalszych ofiar katastrofy. Również sama 
organizacja pogrzebu, który w sposób 
bardzo uroczysty postanowiło urządzić 
miasto Praga, wymagała sporo czasu. 
Tak więc się stało, że wyprowadzenie 
zwłok tragicznie zmarłych robotników 
na wieczny spoczynek odbyło się dopie­
ro we wtorek, dnia 16 października. 

Dzień ten był w Pradze dniem pow­
szechnej żałoby. Na wszystkich budow­
lach praskich już we wczesnych godzi­
nach rannych przerwano pracę, a robot­

nicy budowlani z całego miasta udali się 
na plac Karola przed gmach powszech­
nego szpitala miejskiego, skąd wyruszyć 
miał kondukt żałobny. Całe prawie mia­
sto wyległo na ulice, któremi przecho­
dzić miał (kondukt pogrzebowy, sklepy 
pozamykano, pozapalano latarnie ulicz­
ne. W pogrzebie oprócz olbrzymich mas 
robotników, wzięli udział przedstawicie­
le władz i rozmaitych instytucji oficjal­
nych, jako też delegaci komitetów par­
tji socjalistycznych. 

Komuniści przybyli na pogrzeb z czer 
wonemi plakatami, na których wypisane 
były hasła polityczne. Żałobną ciszę, ja­
ka na ulicach miasta panowała w czasie 
pogrzebu, przerywali agitatorzy komu­
nistyczni okrzykami i śpiewaniem „mię­
dzynarodówki". 

Dziwne wrażenie wywierał widok po 
suwającego się ulicami konduktu po­
grzebowego: pochód otwierał oddział po 
licji konnej, tuż za policjantami kroczyli 

M i n i e zdrowie 

S i 
zapewnić młodzieży i zachować dorosłym 
jest na szczytniejszem zadaniem troskli­
wych matek i żon. Odpowiednie odży 
w anie iest podstawą do osiągn'ęcia tego 
celu. Gdzieś ęprowadzi dobrą kuchnię, tam 
podaje się jako deser 

2 mi! orty zf. 
otrzyma Kasa chorych. 

W dniu wczorajszym powrócił do 
Łodzi przewodniczący zarządu kasy 
chorych p. Kałużyński, który we Lwo­
wie dopełnił wszystkich formalności u-
rzędowych z zaciągnięciem 2-m.ijono-
wej pożyczki z funduszu ubezpieczeń. 
Pierwsza rata uzyskanej pożyczki wpły 
nie do łódzkiej kasy chorych już w bie­
żącym tygodn u. 

Grand - Kino, 

Górka Szeika. 
Obraz, wyświetlany obecnie w Grand-Kinie, 

Ood tyt. „Córka Szelka" Jest Jednym z licznie 
produkowanych filmów, mających Jako tło ma­
lownicze krainy Wschodu. 

Scenarjusz zdaje się być uapisany dia Bebe 
Daniels, która czaruje I olśniewa swą urodą i 
wdziękiem Jako córka szeika. lecz jakgdyby to 
nie wystarczało szanującej się gwieździe filmo­
wej, ten „Douglas Fairbanks w spódnicy" fech-
tjijc się niczem mistrz szermierki, skacze Jak o-
łimpljczyk I porywa do haremu pięknego ofice­
ra francuskiego, który z zapałem, godnym lep­
szej sprawy, nie daje się uwieść przez uroczą 
kusiclelkę. 

Akcja toczy się n3 tle cudownych zdjęć pu­
styni, obfituje w cały szereg emocjonujących 
momentów walk francuzów ze zbuntowanymi 
arabami. 

Bardzo dobra kreację dał partner Bebe Da­
niels, Richard Arlcu. w roli pełnego męskości 
Vapltana wojsk francuskich, ten mało dotych-
txas znany aktor ma przed sobą świetną karje-
rę, zaś William Powell jest kapitalny w roli na­
puszonego szeika - rozbójnika. 

Całość ze wszechmiar godna widzenia. 

budyń Oetkera 
Budyń ten jest nadzwyczaj pożywny, smaczny i lekkostrawny 
a zastępuje często inne dania. Unika się temsamem zna-
czniejszycn wydatków. - A u g u $ t ^ 

Dra Oetkera budvń waniljowy z owocami. 1 nacr^a wystarczy na 3 5 osóo. 

Odzie są nasze pieniądze? 
w o ł a j ą p o k r z y w d z e n i w ł a ś c i c i e l e z w a l o r y z o w a n y c h 

s u m h i D O t e c z n y c h . 

Jak wiadomo, właściciele przedwojen 
nych sum hipotecznych, zwaloryzowa­
nych w roku 1924, mogą obecnie roście 
prawo tylko do producentów, co do sum 
6amych, zaś, istnieje moratorjum, przed­
łużone ostatnio w roku zeszłym do koń­
ca r. b. 

Obecnie juz zainteresowane {.trony 
podjęły starania u rządu w tej sprawie. 
Właściciele nieruchomości domagiją się 
dalszego przedłużenia moratorjum na 
rok następny, powołując się na fakt, że 
ogólna sytuacja, szczególniej na rynku 
pieniężnym, jest obecnie gorsza niż przed 

ta ma widoki powodzenia i moratorjum 
ma być przedłużone na dwa lata naweL 

Kontr-akoję wszczęli ze swej strony 
zainteresowani wierzyciele hipoteczni, 
którzy powołują się na fakt, że zostali 
oni potrójnie pokrzywdzeni: przez samo 
obniżenie należności przy waloryzacji i 
zamianie kursu złotego oraz przez nie­
możność odebrania swojej naJeżności. W 
razie nieuwzględnienia postulatu mora-
toryjnego, wierzyciele hipoteczni zamie­
rzają wystąpić o przyznanie im jako re­
kompensaty wyższego oprocentowania, 

do 15 proc, jako normy maksymalnej 
procentu handlowego lub do 10 conaj-

rokiem. Według wersji ogólnych, akcja Jmmiej procent oprocentowania sądowego. 

|V SPRAWIE PRZEZIĘBIENIA. 
Pragnęlibyśmy uświadomić naszych czytel­

ników, że Influenca i wiele Innych chorób roz­
poczynają się prawic zawsze Jałto zwykłe prze­
ziębienie. Wynika z tego bezwzględna konie­
czność, aby przeziębienia, nawet z pozoru naj­
łagodniejszego, nie lokccważyć. Z chwilą uka­
zania się pierwszych Jego objawów należy za­
żyć 1—2 tabletki Asplrln i powtarzać Je co 3—4 
godziny. Pomyślny wpływ działania Icku uja­
wnia się w tych warunkacli bardzo szybko. 

Prawdziwe tabletki Asplrin są do nabycia w 
każde] aptece. Dla uniknięcia licznych -Istnieją­
cych naśladownfetw należy zwracać uwagę na 
opakowanie oryginalne „Bayer" (płaskie pude­
łeczka z czerwoną opaską). 

Jaka będzie zima? 
PIM t y m r a z e m o d rr a w i a k o n k r e t n e ) o d p o w i e d z i . 

Jaka zima będzie? Oto pytanie, któ-1 powiedzieć pogodę, albowiem wahania 
rc niewątpliwie wszystkich mieszkań- I barometryczne i amphduta temperatury 
ców kraju interesuje. Każdy chciał by jestjam mniejsza niż u nas. 
wiedzieć, czy zima będzie ostra, czy ła-' 
godną, czy mrozy bardzo będą nam doku 
czać. 

Z takim pytaniem zwróciliśmy rię do 
kierownictwa państw, instyt. meterol., 
gdzie nam wyjaśniono, co następuje: 

Meterołogja nie jest w stanie obec­
nie określać pogody na przyszłość. Tem 
bardziej w naszym klimacie, zmiennym i 
zdradliwym, żadne prognozy na dłuższą 
metę nie mogą być zagwarantowane. 
Niema praw na podstawie których usta-
Ianoby zmiany zachodzące w atmosferze. 
Meteorologia i instytuq'e zajmujące się nią 
prowadzą na całym świecie dokładne ta 
blice i wykresy zmian, zachodzących rok 
rocznie w atmosferze. Niema jednako­
wych dwuch lat i przeto tylko w przy­
bliżeniu można przez analogjc przewidy­
wać pogodę. Z pewną dokładnością daje 
się lo zrobić na okres 10 do 14 dni na 
dłuższą metę niema mowy o przepowie-

'dzenńi pogody. 
1 Im bliżej równika tym łatwiw jest prze 

Zapytaliśmy się jak należy się od­
nieść do przepowiedni ludowych? 

Nłe ulega wątpliwości, odpowiedzia­
no nam, że lud z pokolenia na pokolenie, 
w ciągu setek a może i tysięcy lat prze­
kazuje obserwaq'e swe dotyczące, pogo­
dy, łącząc obserwacje z imieniem święte 
go lub miesiąca, lub też datą kalendarzo 
wą. Jest rzeczą ciekawą, że niektóre 
obserwacje kmiotków potwierdzają się 
w meteorologii Tak naprz. wiara w to, 
że przymrozki na dzień pięciu braci śpią 
cych dowodzą, że maj będzie chłodny, 

f>otwierdzają się, w wykresach meteoro 
ogicznyoh. Pozatem wieśniacy określają 

przepowiednie na zasadzie obserwacji o-
wadów, gąsienic i płazów. Nie ulega wąt 
pliwości, że instynkt samozachowawczy 
przyrody kieruje tymi stworzeniami, 
przystosowując ich rozwój d o ewentual­
nych pogód 

Jednem słowem P. I. M. nie może 
określić pogody, jaką będziemy mieli w 
czasie zimy. Musimy ciernliwie czekać* 

komuniści ze swemi czerwonemi płakała 
mi, za nimi orkiestra policji, dalej szło 
trzech księży, za nimi karawany z trum­
nami, następnie przedstawiciele władz i 
korporacji, wreszcie tłumy publiczności, 
wśród których znów widniały czerwone 
plakaty komunistów. 

Dziwny i niecodzienny zaiste był wi­
dok smutnego tego konduktu. 

Zawalił się dom 
w centrum miasta w Białogrodzie. 

Z Białogrodu donoszą: 
W pobliżu bialogrodzkicgo teatru na­

rodowego wydaizyła się katastrofa bu­
dowlana, która na szczęcie obeszja się 
bez ofiar * 'u*dzia:h. Rl;unowidie w pe­
wnej chwili zawaliło się poddasze jed­
nego z nowowybudowanych domów, a 
belki wiązania dachu przebiły wszystko 
Mifity i spadły do lokalu parterowego, 
w którym znajduje się kawiarnia. Na 
szczęście personel kawiarni i publicz­
ność zawczasu usłyszały trzask walą­
cego się dachu i szybko wybiegły na uli 
cc, tak, l t nikt nie został raniony. 

O godziny handlu 
w jadłodajń ach. 

W swoim czasie Najwyższy Trybunał Adntł 
lustracyjny wyrokiem z dnia 16 marca 1925 r 
uchylił orzeczenie Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych, niezezwalające jadłodajniom tirmy 
Dyszkiu na korzystanie z godzin handlu poza 
godziną 7-ą i zezwolił na prowadzenie handla 
do godziny 11-ej. 

Wyrok Najwyższego Trybunatu wskazał w 
motywach, że przedsiębiorstwo to powstała 
przed wybuchem wojny europejskiej I jako jar 
dłodajnla miało prawo prowadzenia handla do 
godziny 12-ej w nocy. 

Przedsiębiorstwo to w tych samych warun­
kach prowadzone było podczas okupacji niemie­
ckiej. 

Po wskrzeszeniu Państwa Polskiego sklep?' 
firmy Dyszkln zaliczone zostały postanowieniem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych do kateso-
rji Jadłodajni z oznaczeniem czasu handlu de 
godz. 11 w nocy. Na tych podstawach w ramach 
rozporządzenia Ministerstwa Pracy I Opieki 
Społecznej z dnia 23 czerwca 1923 r. sklepom 
firmy Dyszkin nadano charakter jadłodajni a 
tem samem dano prawo korzystania z godzin 
handlu do godz. 11-ej. 

Również w ramach Rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 r, 
o godzinach handlu i godzinach otwarcia zakła­
dów handlowych 1 niektórych przemysłowych, 
jadłodajnie tego rodzaju co zakłady firmy Dysz­
kin, które w międzyczasie nie zmieniły swego 
charakteru, (wędliniarnic z jadłodajniami, które 
są zakładami gastronomicznemi stil generis) win­
ny korzystać z godzin handlu do H-eJ w noty. 

Niestety, nie ukazało się jeszcze Rozporzą­
dzenie Ministra Spraw Wewnętrznych i Mini­
stra Pracy i Opieki Społecznej, które przewi­
dziane zostało w artykule 13-ym wyżej wzmian­
kowanego Rozporządzenia i które miało okreś­
lić warunki, jakim odpowiadać powinny zakłady 
zaliczone do jadłodajni. 

Przypuszczać jednak należy, iż ponieważ 
przepisy Rozporządzenia mają na widoku dobre 
szerokich warstw ludności, zainteresowanej vr 
tem, ażeby przedmioty pierwszej potrzeby, .» 
zwłaszcza artykuły spożywcze, były łatwo do­
stępne i w godzinach wieczornych po ukończe­
niu zaJęć zawodowych, jadłodajnie tego rodza­
ju, w których ludzie pracy mogą się zaopatry­
wać w godzinach wieczornych w tanie pożywie­
nie (wędliny 1 pieczywo) tak dla spożycia na 
miejscu. Jak i celem posilenia się w domu, uzy­
skają również aż do czasu uregulowania 'tej 
sprawy w drodze rozporządzenia prawo do ko­
rzystania 7. godzin handlu do 11-ej wieczorem 
tembrirdziej, żc w my«l art.. 2 Rozporządzenia 7. 
dnia 22 marca b . r. jatki z mięsem i wędliniarriir 
mogą być otwarte 12 godzin na dobę. 

Dvzurv apt^k. 
Dziś. w nocy, dyżurują apteki- G. Antonii* 

wicza (Pabianicka 50), K. Chądzyńskiego (ulic; 
Piotrkowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 1*' 
R. Rembiclhiskiego (Andrzeja 26), .1. Zundolewi 
cza (Piotrkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgiei 
ska 54), S. Trawkowskiego (Brzezińska 56) (h\ 

Ludzie cierpiący ua zaparcie stolca i złączone 
z tem choroby kiszek odchodowych, jak rów­
nież na przekrwienie organów podbrzusza, ude­
rzenie do głowy, bicie serca pija, po ćwierć 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józeia z rana t na wieczór. Kierownicy klinik 
chirurgicznych wyjaśniaia. Iż przed i po opera­
cjach brzusznych stosują wod> Franciszka Jó­
zefa, z. najlepszym skutkiem. Żądać w aptekach 
t droceriaofe. 
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Dziś premiera 
monumentalnego filmu o niewidzianej dotąd precyzji zdjęć 

wytwórni F X FILM TOWARZY&T O m 4 
• 

ę i 
Potężny dramat vu-g noweli Feliksa Riaenberga. 

W rolach głównych: Q g Q m g O O ' B I* I 
rasowo-piękny,' słynny ^ m V • 

Reżyserja Allan Dwana 

n ! u
P S„ a Viroinia Valli 

Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją T E O D O R A RYDERA. 

Początek o godzinie 4-ej po poł w s< b"ty i niedziele o godz nie 12-ej, ostatniego seansu o godzinie 10-ei wiecz. 
Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zł. W soboty i niedziele od 12 -3 po pol. wszystkie n.iejsca po 50 gr i i zł, 

Wystawa 4-cli malarzy. 
Sztuka w różnych swych przejawach 

fest na gruncie łódzkim rzadkim stosun­
kowo gościem. A już zwłaszcza w chwi­
lach, jak obecne, kiedy społeczność łódz 
ka doznaje wstrząsów natury wyijątlKo-
wej muzy — płochliwe jak wiadomo — 
stworzenia, niewiele miejsca zajmują na 
pierwszym planie życia łódzkiego... 

TembardzŁej więc godzi się zwrócić 
trwagę ogółu na jej najskromniejsze L a ­
wet przejawy na naszym gruncie. A do, 
bynajmniej nie nazbyt skromnych należy 
otworzona niedawno w lokalu tow. Ha-
zomir wystawa obrazów grupy 4-oh łódz 
kich malarzy. 

Całokształt wystawy nacechowany 
Jest zbiorówym, harmoni|j'nym wysiłkiem 
kilku jednostek, dążących wytrwale do 
osiągnięcia wysokiego poziomu drogą 
toudnej, świadomej swego celu pracy. 

Nie należy przez to, bynajmniej, zro-
łuanieć, iż reprezentowani na wystawie 
malarze są wszyscy dopiero początkują-
cemi silanu. Przeciwnie: cały szereg płó­
cien takiego m-p. Kownera przemawia 
bezwzględnie za wyraźną fizjognomją ar­
tystyczną oraz wielką dojrzałością ich 
twórcy. Operuje on bardzo swobodnie 
kształtem oraz barwą i pomysły swe 
przybiera w bardzo ładne formy. 

Do rzędu bardzo udanych obrazów te 
go malarza należy zaliczyć np. „Ostat­
nie rozmyślania", (obraz świetny zarów­
no w kompozycji jak sposobie wyrażenia 
myśli malarskiej) „Męczennik" (wielce 
udany w rysunku, potraktowany z wiel­
ką szczerością i rozmachem rzetelnego 
talentu) i szereg innych. 

O opanowaniu techniki, doskonałem 
oznajmieniu się z wszelkiemi arkanami 
rzemiosła świadczą eksponaty art. — 
mai. Mitlera. Artysta ten ujmuje obrazy 
6we z prostotą, do której jednak docho­
dzi się dopiero po latach wytrwałej pra­
cy. 

Z licznych portretów i pejzaży wy 
różniają się zwłaszcza głowy chłopców, 
obraz zatytułowany „Pieśń przygnębie­
nia", oraz kilka świetnych w nastroju o-
raz sposobie oświetlenia krajobrazów. 

Jako malarz o głębszym poglądzie na 
socjalne strony 
art.-mał. Gotlilb 
reg mniejszych obrazów i rysunków, któ­
rych tematami są przeważnie typy z 
ghetta. Rzeczy te są pełne wyrazu, \ 'ie-
je od nich głębokie umiłowanie objektu, 
przeradzające się w wielu drobnych na­
wet szkicach w szczerą poezję. 

Jest to talent wielce obiecujący. 
0 młodzieńczej fantazji, o pociągu ku 

poszukiwaniu „niezwykłości" świadczą 
prace Zelmana. Lubuje się on w objek-
tach i kolorach niesamowitych, zakrawa , 
jących skądir.ąd na „pozerstwo"... Nie­
mniej — przyznać trzeba że prace Zelma 
na odznaczają si ęnaogół poprawnym ry- \ 
srunkiem i mogą być uważane za dobre 
zadatki na utorowaną szczerą pracą przy 
szłość. \ 

Naogół — jak powiedzieliśmy — wy­
stawa łódzkich malarzy przedstawia się ' 
bardzo ciekawie i godna jest niewąbpli- j 
wie rzetelnego poparcia ze strony łódz- I 
fcich amatorów sztuki. JL Z. 1 

Tajemnicze samobdistwo 
właściciela lirmy „Emil Trene**. 

GMewiczów, p. Modliń-Z Warszawy donoszą: 
Przy ul. Krakowskie Przedmieście 

Nr. 58 od dwu lat odnajmowuł od p. 
Giłewiczów dwa pokoje właściciel do­
mu w Lublinie, 57-letni Stefan Bogdano­
wicz. Pos ada on przytem skład ma­
szyn i rozmaitych narzędzi przy ul. Mar­
szałkowskiej p. f. „Emil Trepte". . 

Bogdanowicz już od dłuższego czasu 
nie żył ze swoją żoną która mieszka 
równiiei w Warszawie. Brak ogniska 
domowego odbił s ę na życ u Bogdano­
wicza:—szukał on zapomnienia w ka­
baretach, dancingach i innych orzybyt-
kach zabaw. 

Dziś, jak zwykle, Bogdanowicz po­
wracał do domu późno, bo o godz. 3-ej 
nad ranem i to nie sam. a w towarzy­
stwo jakiegoś młodego mężczyzny. 
Ody dozorca domu. Tomasz Stęp eń, o-
tworzył bramę nieznany mu mężczyzna 
nie chciał wejść. Bogdanowicz wciągnął 
go do bramy przemocą. 

Ody obaj znaleźli się w mieszkaniu 
Bogdanowicza, zaczęli hałasować i 
sprzeczać s'ę między sOba, co usłyszała 

subiokatorka p 
ska. 

Po półgodzinnej wizycie nieznany 
mężczyzna wyszedł. Bogdanowicz na­
dal zachowywał się w swoich pokojach 
niespokojnie. 

W pewnym momencie p. Modlińska 
usłyszała głuchy strzał. Nie przywiązy­
wała ona do tego znaczeń a i dopiero 
rano, gdy p. Bogdanowicz nie wychodził 
ze swego lokalu, kazała służącej zaj­
rzeć do jego sypiailni. 

Gdy służąca weszła do pokoju p. Bog 
danow cza, opuściła szklankę z przera­
żenia. Oto na podłodze lezą! cały we 
krwi, Bogdanowicz. Prawa skroń była 
przebita kulą rewolwerowa: rewolwer 
trzymał Bogdanów cz w dJoni. 

Samobójca dawał słabe oznaki żyo !a. 
W stanie groźnym pogotowie odwiozło 
go do szpitala św. Rocha. 

Policja 12 komisarjatu rozpoczęła 
śledztwo, aby wyjaśnić przyczynę za­
machu i odnaleźć nieznanego towarzy­
sza nocnego Bogdanowicza. 

H RAOJOPR.Ot.OAM 

Ł ó d ź w p u d e ł k a c h . 
Od 1-go stycznia każdy łodzian n będzie „stałym 

m i e s z a n c e m 
Pisaliśmy w swoim czasie o projekcie 

nowej ustawy meldunkowej, dzięki któ­
rej miiała być ostatecznie rozstrzygnię­
ta zawiła kwestja 
„stałych" i „niestałych" mieszkańców 
będąca jak wiadomo, pozostałością cza­
sów moskiewskich. 

Otóż nowa ustawa zacznie obowiązy­
wać od nowego roku; tegoż dnia na te­
renie Loda: zostanie przeprowadzony 

jednodniowy spis ludności 
Materjały uzyskane drogą spisu po­

zwolą na zorientowanie się w lości 
mieszkańców faktycznie stałych, ry-

żyda przedstawia się 1 tul" ten przysługiwać będzie tym wszy-
Wystawił on cały sze-! stkim. którzy faktycznie stale w Łodz-

mieszkają i tu pracują: „nominacja" bę­
dzie dokonywana automatyczne, dro­
gą odpowiednich adnotacji w księgach 

luduośoi. Mieszkańcy stali b$dą stano­
wili 

t. zw. „pierwsza kategorie" 
do drugiej zaliczeni bedą cudzoziemcy 1 

osoby czasowo w Lodzi zamieszkałe. 
Zarazem przy magistracie urządzona 
zostanie 

centrala metdunkowo • owindycyjna 
gdzie każdy mieszkaniec będzie posiadał 
swoją osób stą karteczkę. Będzie to nie­
jako druga miniaturowa „Łódź w pudel­
kach". 

K X X X X X X X X X X X X X X ) 
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Walka wielkich namiętności 
dwóch kobiet: osiemnastoletniej dziewczyny 
i dojrzałej, pełnej pikanterji i powabu 
— — kobiety trzydziestoletniej. — — 

MOULIN ROUGE 
x OLGA CZECHOWA-

CZWARTEK, 18 PAŹDZIERNIKA. 
12.00 — 12.05 Sygnał czasu komunikat lot-

niczo-meteorologiczny. 12.05—12.30 — Odczyt p. 
t- „0 samorządzie w szkole" — (org. staraniem 
Min. W. R. I O. P.l — wygł. uczennica Państwo-
wego Gimnazjum Żeńskiego ira, Marji Konomiic-
kłej. 12,30 — 14,00 Transmisja z Filharmonji war­
szawskiej koncertu, organizowanego dla młodzie­
ży szkolnej. Il-gl koncert szkolny, organizowany 
przez Wydział Oświaty i Kultury Magistratu m. 
sL Warszawy wespół z „Polskiem Radjo". W pro 
gramie utwory Stanisława Moniuszki. Wykonaw­
cy; Orkiestra filharmonlczna pod dyr. Jó/.ofa O-
zimińslciego, Tola Mankiewiczówna (soprin) prof. 
Ludwik Urslein (akomp.) i Kazimierz Wiłkomir­
ski (wiolonczela). Koncert poprzedzi wstepnem 
słowem p. Tadeusz Mayner. 1. Uwertura „Bajka" 
Z a) „Szemrze strumyk", b) „Polna różyczka" — 
odśpiewa p. T. Mankiewiczówp*; 3. Polonez z 
opery „Halka" — wykona p K. 'Wiłkomirski; 4. 
aj „Zosia", b) „Prząiniczka" — odśpiewa p. T. 
Mankiewiczówna; 5- a) Taniec cygański i opery 
„Jawoutn", b) Morel (w układzie Z. Noskowskie­
go), c) Pic.'ń Żołnierska (w układzie Z. Noskow­
skiego), d) Mazur z opery „Halka" — wykona 
orkiestra. 14.00 — 15-00 Przerwa. 15.00 15 20 Ko­
munikaty; meteorologiczny, gospodarczy i nad­
program. 15,20 — 15 45 Przerwa 1545 — 16.00 
Komunikaty Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej. 16,00 — 16.55 Mnzyka płyt gramofono­
wych. Gramofon i płyty ze składu Rudzkiego 
(Marszałkowska 146 i 871- I. Bizet: Anl.-nkt z op. 
„Carmen", 2. Meyerbeer; 2 arie i op. „Dinorach" 
(Balii Curcl); 3. D. Milhadd: Wiosna (Szigeti)j 
4. Halevy: Arja Eelazera z op. „Żydówka" (Gru­
szczyński); 5. Gounod: Arja Walentego z op. 
„Faust" (Mossakowski); 6- Muzyka lekka. 16 55 
— 17.10 Przerwa. 17.00 — 17,35 „Wsrod książek" 
— przegląd najnowszych wydawnictw omówi 
prof. Henryk Mościcki. I7J5 — 18.00 Pogadanka 

E. t „Intymny twist dziecka" l diUlu „Kącik dla 
obiat" — wygł. p. Marja Anklewicsowa. 18.00 

— 19.00 Transmisja s Krakowa. 10,03 19 20 Roz­
maitości oraz komunikat Tow. Z\cn. do hodowli 
koni w Polsce. 19.20 — 19.30 Przorwa. 19.55 — 
20.05 Sygnał czasu, komunikat rilnicz*. 2005 — 
20.30. „Romantyk muzyczny XIX wieku" 'Odczyt 
III) — wygłosi prof. Stan. Niewiadomski. 2030 
Muzyka lekka. W przerwie biuletyn „Mes^ager 
Polonais" w jeżyku francuskim. 22,00 — 22 05 
Komunikat lotniczo - meteorologiczny. 22 05 — 
22.20. Komunikat Polskiej A|encjl Telegrallcznej 
(PAT). 22.20 — 22-30 Komunikaty; policyjny, 
sportowy I nadprogram, 22.30 — 23 30 Transmisja 
muzyki tanecznej z restauracji „Bristol'. Orkie­
stra pod kier. Jerzego Petersburskiego i Artura 
Golda. 

L Ó D t A 17-ta LOTERJA PAŃSTWOWA. 
W ostatnich latach daje sic zauważyć w mie 

ścle naszem. Jak również w całym kraju ogrom­
ne zainteresowanie LoterJą Państwowa. Śmia­
ło rzec można, fż niema dziś tego domu, gdzieby 
nie było chociażby 1/4 losu loteryjnego. Ło­
dzianie nie mają zresztą na co narzekać. Od 
czasu do czasu bowiem rozlega sic wieść o 
większej wygranej. Jaka padła w naszem mie­
ście. Pod względem doboru szczęśliwych Nr. Nr. 
słynie znana w całym kraju z wielkich wygra­
nych Kolektura 

S. J A T K A . ŁÓDZ, 
Piotrkowska 32. Piotrkowska 66. 

I tak w ub. roku padła w powyższej Kolek-
| turze największa w dziejach Loterji Polskiej 
premja zl. 418.000 na Nr. 60373. Nie przebrzmia­
ły Jeszcze echa te] wielkiej wygranej, a Już w 

i ,1-eJ kl. obecnej 17-ej Loterii Państwowej znowu 
powyższa Kolektura uszczęśliwiła 4-ch graczy 

1 swoich słowna wygrana zł. 70.000 na Nr. 89106. 
Obecna 5-ta klasa również nie zawiodła lo-

1 dztan, obdarzając Ich wielu wygranymi po zł. 
15.000, 10.000, 5.000, 3.000 I t. d. Wszystkie 
te wygrane wyszły z Jednego źródła — jak 
zwykle z wyżej wspomnianej Kolektury 

Ponieważ zbliża sie obecnie ciągnienie I-ej 
kl. 18-eJ Loterji Państw, leży w interesie ogółu, 
by JaknajwcześnleJ zaopatrzyć się w los Szczę­
śliwej Kolektury 

S. J A T K A , ŁÓDŹ. 

i 
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Pieszo drepcze listonosz 
opróżniając skrzynki pocztowe, umieszczone na naj 

dalszych krańcach miasta. 
Wielce słuszne zarządzenie, w myśl 

którego w karde' kimiemcy będą na 
parterze klatki schodowe- umieszczone 
skrzyneczki do listów dia wszystkich lo 
katorow. aby listonosze nie potrzeb jw<di 
wspkiuć się po niezliczonydi p:ętra<.h — 
bcoVe niebawem z r e ^ / T w a n e . 

K.:edy więc jest u nas aktualna spra­
na pewnych reform w tej dn dzimc po­
czty, poruszmy zarazem jeszcze jedną 
kwestię — zasadniczo niemniej ważną z 
punktu widzenia europeizacji naszych 
urządzeń pocztowych. Otóż — chodzi tu 
o wypróżnianie skrzynek pocztowych z 
korespondencji. 

Odbywa się to u, nas w sposób bar­
dzo... prymitywny, nie licujący ponie­
kąd z pośpiechem i sprawnością, jakie 
winny cechować wszelkie urządzenia i 

A przecież wcale nietrudno byłoby 
zreformować tę sprawę przez zaprowa­
dzenie — chociażby rowerów trójkoło­
wych ze skrzynkami... 

Niewielki wydatek, a poczta nasza po 
sunęłaby się o jeszcze jeden krok na­
przód w kierunku przystosowania się dc 
współczesnych wymagani R. 

Nieszczęścia i zbrodnie. 
Ponura statystyka przestępstw, dokonanych w ciągu 

września. 
Komenda wojewódzka policji w Ło­

dzi opracowała statystykę przestępczoś­
ci za miesiąc wrzesień, z której podajemy 
najciekawsze rubryki. 

We wrześniu naogół zameldowano 
1339 wypadków zakłóceń spokoju publi­
cznego, wykryto 61 afer przemytniczych 
przytrzymano 61 włóczęgów i żebraków, 

Mii będzie 
Umowa magistratu z 

oświetlona. 
elektrownią łód?ką. 

Ostatnio w myśl tych planów oświe­
tlono ulice Brzezińską, Marysińska i nie 

Wczoraj przed południem odbyła się 
w magistracie, pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta Rapalskiego konferencja j które ulice Bałut, w roku przyszłym zaś 
z przedstawicielami elektrowni, na któ-'oświetlone zostaną Koziny, Chojny i po-

* omawiano sprawę oświetlenia elck-' zostałe ulice Bałut. 
W bieżącym tygodniu, niezależnie od 

Uchwalono, iż w pierwszym rzędzie powyższego wykończona zostanie insta-
będą oświetlone ulice t. zw. wjazdowe lacja elektrycznego oświetlenia na ulicy 

pewnością bez porównania więcej czasu 11> Łagiewnicka (prowadząca z Łagie- Narutowicza od Tramwajowej do Zagaj-
i energji, niż zużyłby, posługując się do ; ^ j j ^ j Konstantynowska, Brzezińska,1 nikowej, dalej do tunelu kolejowego i do 
tej czynności jakimś środkiem lokomo- Marysińska it.p. I ul. Pomorskiej i Mostowej. W najbliż-
cji. | Na ulicach tych zawieszane będą szym zaś czas:e wykonane zostanie oś-

W całei Europie opróżnianie skrzynek 500-watowe lampy w odległości 50 me- wietlenie na ulicy Tkackiej, 
odbywa się zapomocą aut, motocykli lub trów jedna od drugiej, t. zn. zaprowadzo | Są to ulice na których powstają obec-
przynajmniej wózków konnych, tylko ne będzie oświetlenie takie jakie posia- nie nowe osiedla, budowane są domy 
Łódź pragnie być oszczędna i biedny da ul. Piotrkowska. | spółdzielcze urzędników skarbowych, 

Każdego roku oświetlonych zoslanie oiieerów ilp. 
10 kilometrów ulic. 1 

sposoby postępowania współczesnej po-
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czty. Listonosz, zajęty opróżnianiem ^ ^ „ ^ ^ n a S 2 c g o m j a s t a > 

skrzynek, drepcze „na piechtę od jedne) | 
do drugiej, zużywając na tę czynność z 

wykryto 3 fałszerstwa dokumentów i 8 
fałszerstw innego rodzaju. We wrześniu 
dokonano 7 napadów rabunków, wykry-
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funkcjonariusz poczty musi nietylko ,,pie 
izo" załatwiać tę czynność, ale również 
torbę z Ustami dźwigać na własnych ple 
each — z najdalszych krańców miasta.„ 

(isL 

Kto Iest ta dama? 
Na konkursach hippicznych, które od­

były się w końcu maja b. r„ uwagę 
zwracała młoda, urocza amazonka. To­
warzyszył Jej starszy mężczyzna, o wy­
niosłej postaci, druga wytworna pani, 
oraz dwóch panów: elegancki rotmistrz 
szwoleżerów i bardzo sympatyczny 
młodzk-uicc 

Towarzyszące uroczej amazonce oso­
by zajmowały pierwsza H>żę przy przej­
ściu. Koło loży gromadziła się nieustan­
nie ciżba ciekawych. 

— Kto jest ta śliczna panna? pytano. 
— Księżniczka Alicja ZaniMłówna. 
Stojący obok znany dziennikarz do. 

dał: 
— Bohaterka niezwykłe ciekawego 

dramatu~ 
— N>ech pan mówi. 
Dziennikarz — zagadkowy, niczem 

Sfinks — odpowiedział krótko: 
— TAJEMNICA RODU. 

Niepoczytalny napad 
konduktora wa^o;;cw sypialnych na chorego pasażera 

Z Warszawy donoszą: 
Niesłychana przygoda zdarzyła się p. 

M-, dyrektorowi dużej huty. 
Pan M., odbywający częste podróże 

zagranicę w interesach firmy, wracał z 
Pragi Czeskiej. Zatrzymał się parę dni w 
Zawierciu i jechał później pierwszą klasą 
do Warszawy. 

P. M. jest poważnie chory. Ciężkie 
dolegliwości pęcherza sprawiają mu czę­
sto wręcz potworne bóle-

Akurat w drodze p. M. poczuł się źle. 
Wyszedł z przedziału. W jego wagonie 
obie ubikaq'e były zajęte. P. M. nie mo­
gąc czekać — cierpiał bowiem bardzo — 
przeszedł do sąsiedniego wagonu sypial­

nego. 
Tam spotkał na kurytarzu kondukto 

ra cudzoziemca, który zagrodził mu dro 
gę i 
nie chciał słuchać żadnych tłumaczeń. 

Wreszcie przyparł dyrektora M. do ścia­

ny w sposób tak silny i brutalny że p. M. 
zemdlał. 

Bes^alski konduktor nie zwracał na 
to uwagi i odszedł. Akurat na szczęście 
dla p. M. — przechodził przez waigon pe ! mieszkaniowych dokonano 1129, wykry-
wien oficer, który zajął się p. M. i polecił to 787, 
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to pięć. Morderstw dokonano 5, w czte­
rech wypadkach wykryto sprawców. Za 
meldowano 5 dzieciobójstw, 2 wyrodne 
matki ujęto. 

W powiecie zameldowano 12 podpa­
leń, ośmiu podpalaczy aresztowano. Nao 
gół na terenie, województwa w ciągu 
września zameldowano 121 pożarów. 

Przestępstw na tle seksualnym ziano, 
tow ano 8, wykryto 7, stręczeń do nierzą­
du — 1, innych przestępstw przeciwko 
moralności zanotowano 49, wykryto 51. 

Poturbowano w czasie bójek 279 osób 
Kradzieży z włamaniem dokonano 64 

wykryto 34. Kradzieży kieszonkowych 
dokonano 57, wykryto 37. Kradzieży 

polskiemu konduktorowi poszukać w po 
ciągu lekarza. 

Lekarz się znalazł i doprowadził dy­
rektora M. do przytomności. 

Brutalny konduktor nie chciał podać 
swego nazwiska i bezczelnie oświadczył 
łamanym językiem polsko - czesko - nie­
mieckim: 

—Gwiżdżę na was nikt mi nic nie 
zrobi, gorsze już sprawy miałem, a wy­
szedłem na czysto. 

Dopiero na stacji w Warszawie polic­
jant wylegitymował konduktora wagonu 
sypialnego. Był to: Jan Scheidł, nr. legi­
tymacji 1171. 

Oszustw zameldowano 106, wykryto 
104. Sprzeniewierzeń zanotowano 3 wy­
padki. 

32 osoby pociągnięto do odpowie­
dzialności za lichwę i paekarstwo, 11 za 
hazard karciany, 3 za potajemne gorzeł-
nictwo, 3495 osób za przekroczenie prze 
pisów handlowo-administracyjnych. 901 
osób przytrzymano w komisariatach z* 
ukazywanie' się na ulicy w stanie nie* 
trzeźwym. 

Zameldowano 27 samobójstw (18 med 
czyzn i 9 kobiet) 80 nieszczęśliwych wy­
padków (38 śmiertelnych) oraz doniesi©. 
no policji o zaginięciu 27 osób (19 męż­
czyzn i 8 kobiet). das. 
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Dziś I dni nas tępnych P o t ę ż n y d r a m a t m i ł o s n y z życia W s c h o d u p. t. 
W roli głównej uwodzicielska i 
i demonicznie zmysłowa Bebe 

Daniels Richard Arles 
i William Powell Bebe Daniels jako córka Wschodu, upaja, czaruje i oszałamia. 

C Ó R K A S Z E I K A 
Pecząlck seansów od 4.30. w soboty, niedziele 1 święta od godz. 12 w poŁ Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. R, KANTORA 

W fotelu i za kulisami. 

Simona. 
Komedia w 3 ch aktach Jakuba 

Devata. 
w Teatrze Kameralnym. 

W ubiegłym tygodniu Teatr Kame­
ralny wystawił sztukę Devala „Simo­
na". Jest to szablonowa komedja bul­
warowa o niespecjalnie dowcipnych dja-
logach i naogół starych, banalnych sy­
tuacjach. 

Simona Massoubre jest kochanką nie­
wyraźnego gościa o imieniu Tony. Ten 
Tony jest rodzajem Rasputina we fra­
ku. Bezczelnie zdradza Simone i cynicz­
nie opowiada Jej o swoich miłostkach, 
oświadczając, że musi co pewien czas 
urządzić sobie maleńką eskapadę miło­
sną z jakąś baletniczką czy szwaczką. 

Aż nareszcie pewnego dnia poniżana 
Simona postanowiła się zemścić. Zagra 
komedję zdrady, aby wzbudzić za­
zdrość w sercu Tony'ego. Młody urzęd­
nik Andrzej przegrywa do niej 10.000 
franków. Pójdzie za to w słodki jassyr: 
zostanie sekretarzem Simony przez pięć 
miesięcy. Główną jego funkcją jest od­
grywanie roli kochanka Simony wobec 
Tony'ego. 

Ody Tony dowiaduje się, że Simona 
wzięła sobie amanta — odchodzi. Si­
mona jest zrozpaczona: wciąż szaleje za 
Tony'm i marzy o powrocie do niego. 

Ale sytuacja komplikuje się. Andrzej 
ubóstwia Simone i chce przerwać łań­
cuchy, któremi Tony ją do siebie przy­
kuwa. Przeszkadza więc spotkaniu się 
Simony z Tony'm. A gdy żadna siła nie 
może powstrzymać Simony, aby Iść do 
mieszkania Tony'ego, Andrzej insceni­
zuje zamach samobójczy. Simona, wi­

dząc go wyskakującego z okna trzecie­
go piętra — mdleje. Andrzej jednakże 
cofnął się w ostatniej sekundzie, roze­
brał Simone, ułożył ją do snu — I opu­
ścił jej buduar. 

Gdy nazajutrz Simona budzi się — 
miłość jej do Tony'ego — zniknęła, jak 
za dotknięciem różdżki czarodziejskiej. 
Ona teraz kocha tylko Andrzeja. Pada 
w jego objęcia. Kurtyna! 

Rozwiązanie konfliktu komedji jest 
mocno naciągnięte. Tony ma nad Simo­
na władz nadludzką: robi z nią, co chce, 
raniąc na każdym kroku jej godność ko­
biecą, a ona za jeden pocałunek wyba­
cza mu wszystkie grzechy. Andrzej jest 
dla niej tylko pionkiem. Dzięki niemu 
ma Tony znów się w niej zakochać. Te­
go młodzieńca wogóle nie traktuje po­
ważnie. I naraz — podczas jednego mo­
cnego, a samotnego snu — wszystko się 
zmienia: Tony odejdzie od łoża pięknej 

Simony z niczem, Andrzej natomiast za­
zna rozkoszy raju... 

A zresztą, nie szukajmy logiki tam, 
gdzie wszystko się kręci koło kobiety, 
miłości ł łóżka... 

Simone grała doskonale p. Grywld-
ska. Miała wdzięk, temperament I... u-
wodzlcielskle dessous. Artystka nie­
zwykle starannie opracowała rolę, kła­
dąc w niektóre sceny wiele uczucia 
Zwłaszcza doskonale oddana była, roz­
mowa przy telefonie. 

Jej partnerami byli pp. Krotkę (An­
drzej) i Kijowski (Tony). Pierwszy gral 
z wielką werwą, drugi nieswojo czuł się 
w skórze operetkowego uwodziciela. 

W pozostałych rolach godzi się wy­
mienić pp. Dunajewską (wdowa Salicel) 
I Nlemlrzankę (Albina). 

Buduar Simony — dzieło p. Mackie­
wicza — majstersztyk gustu, smaku i 
prostoty. W. POLAK. 

Ł 
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TEATR MIEJSKI. 
WZNOWIENIE PRZEDSTAWIEŃ. 

Od wczorai przedstawienia po dwudniowej 
pi zerwie odbywają się normalnie. 

Dziś, w czwartek, po raz 4-ty po wystawie-
uiu, niezwykle oryginalny, sensacyjny „Proces 
Mary Dugan" z Horecku, Woskowskim, Krze-
roleóskim i Brodniewiczem w rolach głównych. 

Jutro, w płatek, „Dzieje grzechu" po cenach 
popularnych. 

W sobotę dwa przedstawienia: o godz. 3 1 pól 
po południu po raz bezwzględnie ostatni „Księ­
żniczka Turandot". Wieczorem w dalszym clą-
SOi sensacyjny „Proces Marji Dugan''. Ceny po­
pularne. 

TEATR KAMERALNY. 
Począwszy od dnia wczorajszego teatr przy 

ul. Traugutta czynny jest normalnie. 
Dziś, jutro i w sobotę wieczorem efektow­

nie wystawiona dowcipna kotnedja biłditarowa 
Dovął'a „Simona" ?. Ir. Orywińską w roli tytu­
łowej oraz Ntemirzanką, Krotkem, Kijowskim w 
rolach ważniejszych. 

Początek o godz. 9. Ceny d2iś 5 jntro znlżo-
ne, w sobotę i niedzielę — normalne. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w dalszym ciągu grana będzie sztuka 

Zapolskiej „Malka SzwarccnkopP'. 

Z TEATRU „ARARAT". 
Obecuy program „Araratu" „Mesjasz idzie!" 

Osiągnął wprost rekord powodzenia. Opanowa­
nie każdego numeru przez poszczególnych wy. 
konawców, staje się coraz większe i doskonal­
sze. 

Dziś przedstawienie o godz. 9.30 wlecz. — 
Kasa czynna od 6-ej wiecz. 

„CHATA WUJA TOMA" DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ. 

Do dyrekcji „Casina" zgłaszają się poszcze­
gólne szkoły z propozycją, by wartościowy i 
pełen walorów etycznych film „Chata wuja To­
ma*1 demonstrować w godzinach przedpołudnio­
wych dla młodzieży szkolnej po cenach zniżo-
uycb. Dyrekcja „CasiDa", uwzględniając po­
wyższe życzenia, zawiadamia zainteresowanych 
że ma w projekcie urządzenie specjalnych sean­
sów dla młodzieży szkolnej, o ile zgłosi się od­
powiednia ilość reflektantów. Wobec tego u-
prasza się dyrekcje szkół o zgłaszanie zama­
wiali do zarządu „Casina". Seanse zbiorowe 
dla młodzieży mogą się odbyć jedynie od godzi­
ny 12-ej do godz. 3-ej. 

DZISIEJSZE OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„TEATRO DEI PICCOLT. 

Dziś wieczorem słynny teatr wioski „Teatro 
dei Piccoli'' daje dwa ostatnie przedstawienia, 
które zarazem będą pożcgnalneml występami 
w Lodzi. Teatr wyjeżdża w pełni powodzenia 
t e względu na zawarte kontrakty we Lwowie, 
Krakowie i Poznaniu. 

Początek dzisiejszych przedstawień: pierw­
szego o godz. 7.45 drugiego o godz. 9.45 wiecz. 
Kasa czynna od 11—2 oraz 4.30 po pat 

PRZEDSTAWIENIE DZIECI - DLA DZIECL 
Pod powyższym tytułem odbędzie się w sali 

Filharmonji w niedzielę, dnia 21 b. m. o godzinie 
4 po poł. przedstawienie w wykonaniu uczniów 
i uczenie bzkoly F. Kacenelson-Nachumow. O-
degrana będzie przeróbka baśni scenicznej Or-
Ota w 8 obrazach p. t. „Zaczarowany króle­
wicz". Na treść przedstawienia złożą się tańce 
zbiorowe i solowe dzieci. Specjalnie wyróżnią 
się następujące tańce: „Balet zaczarowanej ró­
ży" z udziałem 30 dzieci, muzyka Kettelbey'a 
„Na perskim rynku", „Lalka'1, pantomina tane­
czna w 3 częściach: 1) Śmierć lalki, 2) Pogrzeb 
lalki, 3) Nowa lalka, muzyka Czajkowskiego, 
oraz „Potpouri krakowiaków". 

Bilety (jo nabycia przy kasie Filharmonji — 
w sobotę i niedzielę od 10—4 po poł. Zawczasu 
w kancelarji szkoły F. Kacenelson-Nachumow, 
łub telefonicznie 77.01. 

KONCERT CHÓRU NAUCZYCIELEK CZECHO­
SŁOWACKICH Z PRAOL 

Z okazji uroczystości jubileuszowych tO-cio 
lecla odrodzonej Czechosłowacji świetny chór 
nauczycielek czechosłowackich z Pragi urządza 
tournee po Polsce celem propagowania sztuki 
chóralnej żeńskiej. Chór ten zawita również do 
Łodzi celem urządzenia koncertu w Filharmonji 
we wtorek, dnia 23 października o godz. 8.30 
wiees. Bilety na ten niezmiernie interesujący 
koncert już sprzedaje kasa Filharmonji. 

DZISIEJSZY KONCERT AOI LACHOWSKIEJ. 
Dziś odbędzie się w Filharmonii zapowiedzia­

ny 3-ci koncert mistrzowski, na którym wystą­
pi znakomita primadonna oper zagranicznych, 
Aga Lachowska. Słynna artystka przybyła Już 
dp naszego miasta. W programie dzisiejszego 
koncertu artystka odśpiewa arie operowe oraz 
pieśni Glucka, Scarlattfcgo; Baeha, Purcclla, 
Pergolescgo, Rossini'ego, Schuberta, Schumana, 
Chopina, Moniuszki, Walewskiego, Greczanino-
wa, Mussorgskiego l wielu Innych. Akompanjo-
wać będzie dyr. Teodor Ryder. Początek kon­
certu o godz. 8.30 wieczorem. 

Sztuczny cz łowiek przemówi ł . . . 
George Erie, należący do gatunku żelaznych ludzi, 

odpowiada rozsądnie na każde pytanie. 
L u b i k o b i e t y , a l e n i e c h c e s i ę ż e n i ć . 

Londyn, w październiku. 
Sensacja, tegorocznej wystawy me­

chanicznej w Botanicznym ogrodzie w 
Londynie jest jej „prezydent", prezydent 
niezmordowany, który po otwarciu wy­
stawy, bez przerwy na niej przesiadu­
je, przyjmując naraz po 50 osób zwiedza­
jących, rozmawiając z nimi uprzejmie z 
nadludzką wprost cierpliwością. 

Glos wprawdzie nia cokolwiek prze­
nikliwy, który często przechodzi w nie­
samowite gardlane zgrzytanie, dźwięk 
jednak pozostaje niezmieniony, wesoły i 
zarazem powolny. 

„Panie i panowie, wystawa otwar­
ta I" — ogłasza George Erie. Powstaję 
przed wygłoszeniem tego zdania, kłania 
się następnie uprzejmie wśród zgrzytu 
sprężyn i hałasu blaszanych talerzy mo­
cno poruszanych i wreszcie siada pono­
wnie na fotelu, kiwając się i drgając, pó­
ki nie zastygnie znów na kilka minut w 
bezruchu. 

Patrzy się ua oniemiałą Z zachwytu 
publiczność czerwonemi oczkami — ża­
rówkami, wkręconemi niby rozpalone 
węgle w oczodoły symetrycznie wyryte 
w jego aluminiowej twarzy. 

To urzeczywistnienie wizji natchnir 
nego twórcy „Mctropolisu" człowiek* 
maszyna, człowiek żelazny, mogący po­
ruszać się, mówić i pracować. 

George Erie nie jest wzorem pękno-
ści: twarz ma czworoboczną i czerwo­
ną, trójkątny nos w kształcie lejka, us ła 
na wzór otworów przy skrzynkach do 
listów, ramiona i nogi podobne do rur 
od pieca. 

Rodzaj gorsetu zastępuje klatkę pier­
siową i plecy. Rękawiczki blaszane, pas 
ze srebrzystej łuski i obręcz z napisem 
R. U. R. na piersiach dopełniają stroju. 

George Erie to jego imię i nazwisko. 
R. U. R. — to nazwa nowej kasty żelaz­
nych ludzi - maszyn. 

George Erie nic mnie chodzić — to 

jest jego jedyną wadą (jeśli nie zaleta). 
Stopy ma i>rzymocowane do małej piat: 
formy, na której też umieszczony jest 
jego fotel. Choć nie może chodzić, może 
jednak pracować normalnie jak każdy 
człowiek, bez przerwy, niezmordowanie 
spełniając wyznaczoną mu funkcję. 

1 mówi. Nic jak automat, którego na­
kręcono. To jest właśnie największą ż-a-
gądką, przed która stają oniemiali uc.e-
ni i mechanicy wszystkich części świa­
ta. Erie mówi bowiem rozumnie i inteli­
gentnie, jak żywa istota, odpowiadając 
bez zajaknienia się na każde niemal za­
dawane mu przez pubPczność pytanie. 

— Ile masz lat? 
— Sześć micsiccj.. 
— Co cię porusza? 
— Oliwa. 
Odpowiedź ta niezupełnie jest ścisła, 

uwidocznione są bowiem akumulatory 
elektryczne. 1 gdy się pyta Erica czy 
wyczyścił już sobi.e zęby. usta jego na­
pełniają się tryskającemi Światełkami 
elektrycznemi, jakby minjaturowemi błv 
skawicanii. 

— Czy jesteś żonaty? 
— Nie, proszę pana. 
— A podobają ci się piękne kobietki? 
— Owszem, owszem. 
— Chciałbyś mieć żonę? 
•— O, nie, proszę pana. 
— Czy wolsz wodę sodową, czy kie­

liszek whisky? 
— Żadnej wody, proszę pan*, 
— Która godzina? 
— Nie mogę dostrzec zegara. 
Wśród publiczności rozlegają się o-

krzyki. Odpowiedź zgadza się najzupeł­
niej. Głowy zwiedzających bowiem za" 
krywają widok zegara. Publiczność się 
usuwa, ktoś jeszcze raz zadaje pytanie i 
Erie najdokładniej oznacza godzinę. 

Cud? Szczyt techniki? Przewrót w 
pauce? 

— W jaki sposób możesz mówić? • • • • n - n n 

Turniej szachiwy w Łodzi. 
W niedziele rozegrane zostały niedo­

kończone partje AppcI — Regedziński i 
Mund — Kremer. Początkowo Regedziń­
ski wpadł w trudne położenie. Mistrzow­
ską grą zdołał jednak wzmocnić położe­
nie swe krok za krokiem, osiągając w 
końcu kompletną wygraną. Nie wgłębia­
jąc się dostatecznie w pozycję, przyjął 
przedwcześnie zaproponowane mu przez 
przeciwnika swego remis, pozbawiając 
się tem samem zasłużonego zwycięstwa. 

Również humorystyczny przebieg 
miała partja Mund —* Kremer, którą p:er 
wszy bardzo łatwo mógł zremisować 
wskutek szeregu słabych posunięć, jed-
naż niepotrzebnie przegrał. 

Trzecia runda, rozegrana w środę, 
miała przebieg następujący: 

Kremer osiągnął silny atak przeciw­
ko Frenklowi 1 szybko oraz łatwo wy­
grał. 

Frydman, otrzymawszy przeważają­
cą pozycję przeciwko Landmanowi, nie­
dobrze kontynuował atak swój i osią­
gnął punkt dzięki przeoczeniu przeciw­
nika swego. 

Zajdę zdobył dużą przewagę mater­
ialną, a zarazem i pozycyjną przeciwko 
Najdorfowi, poczem wygrana już nie 
przedstawiała dla niego dużych trudno­
ści. 

Szpiro walczył z Szestakowskim o 
ostatnie miejsce i wygrał, albowiem Sze-
stakowski nie wyzyskał przewagi swej. 

Partje Rozenbaum — Appel przerwa­
no w lepszej dla pierwszego pozycji. 

Mund osiągnął przeciwko flirszbaj-
nowi decydującą przewagę. Partje rów­
nież odłożono. 

W sobotę rozegrana będzie czwarta 
runda oraz jedna z ważnych partji tur­
nieju Regedziński — Rozenbaum. 

Z „UZDROWISKA-. 
Kancelaria instytucji zawiadamia, że 

zapis chorych na wyjazd na sezon IX 
odbędzie się w czwartek, dnia 18 o go­
dzinie 3-ej po południu. 

Zgłosić się w kancelarji przy ulicy 
Cegielnianej Nr. 57 z dowodem osobi­
stym w oznaczonym terminie 

Dnia 17 b. m. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
b. p. 

J ó z e f B o ć k c w s k i 
przeżywszy lat 2 2 . 

Wyraz* r y Rodzicom najgłębsze współczucie I szczery żal z powodu 
utraty Ich nieodżałowanego syna. 

W zmarłym tracimy zacnego i sympatycznego kolegę i uczynnego 
współtowarzysza pracy. 

Cześć Jego pamięci. 
K n U d r y I K o l e t a H k i f i rmy „Br lMsh C o n i o - n y " . 

w* dolo 17 b. m. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem 
i tegoż dnia pochowany został nasz ukochany syn. brat, bratanek i kuzyn 

b. p. JÓZEF BOĆKOWSKI 

Na to pytanie George Erie nie odpo­
wiada nigdy. To jego tajemnica, a właś­
ciwie tajemnica jego twórcy, jednego z 
najbardziej sławnych w Anglji mechani­
ków, kapitana Richards'a, organizatora 
wystawy. 

Kapitan Richards zapewnia słowem 
honoru, a w Anglji ma to znaczenie nie* 
byle.akie, że kadłub automatu nie zawie­
ra niczego, co by mogło być podobueni 
do gramofonu. 

Jest w nim jakiś delikatny i czuły 
przyrząd, który odpowiada głosem ludz­
kim, gdy szmery z zewnątrz dochodzą 
do szpar zastępujących uszy. Przyrząd 
ten to coś w rodzaju klawiatury, odmien­
nie drgającej przy każdorazowej od­
mienności dochodzących z zewnątrz wy 
razów i w ten sposób Erie ma możność 
udzielania odpowiedzi na pytania publi­
czności, oczywiście jeśli są one „rozsą­
dne" jak mówi kapitan Richards,' t. zn. 
nie oddalając się zbytnio od zwykłej to­
warzyskiej rozmowy. 

Wynalazek i konstrukcja genjaha, 
trudna do uwierzenia, jeśli ktoś tego 
pierwszego człowieka z kasty R. U. R. 
ii'c ujrzał. Ale dziwić się trudno. W do­
bie radja, lotów transatlantyckich i prze­
syłaniu fotografii na odległość przy po­
mocy telewizoru — sztuczny człowiek 
przestaje być legendą. 

Staje się rzeczywistością nowe poko­
lenie ludzi bez mięśni i mózgu, stworzo­
nych do bezustannej, niezmordowanej 
pracy. Br. Jas. 

współpracownik firmy „British Company" 
facioł i małotnycli 

przeżywszy lat 22, o czem zawiadamia przy-
S t r o s k a - a R o d z i " * . 

ie lat ia—fatwijii % 
radzi li: Peail VI te. i 

„Żeby usunąć włoski i puszek zbyteczny na 
calem ciele należy użyć. przyjemnie pachnącego 
kremu „TAKY". wyciskając co wprost z tuby, 
poczekać 5 minut, następnie obmyć zimną wodą, 
oto wszystko. Będziecie Panie zachwycone re­
zultatem i pożegnacie nazawsze niebezpieczną 
brzytwę, która wywołuje pryszcze, pozostawia 
brzydkie czarne punkciki, i przyczynia się do 
tego, że odrastające szybko włoski stają się 
twarde. Pożegnacie dcpilatoiry skomplikowane 
i niepaclinące. Ekonomiczny i nieszkodliwy 
..TAKY" niszczy włoski, które powoli zanikają. 
Jestem zachwycona tym znakomitym wynalaz­
kiem". 

UWAGA. „TAKY" jest do nabycia wc wszy-
stkich kosmetycznych sklepach po 
•cenie — Zł. 5 za tubę. 

Generalne Przedstawicielstwo: 
A. BORNSTE1N & Co. GDAŃSK, 
Bóttchergasse 23/27. TEL. Gdańsk 
266-14. Pocztowe Konto Czekowe 
P. K. O. POZNAŃ 207170. 

Tylko przy tubach z nadrukiem firmy A. 
Bornsteln & Co. dołączony jest sposób użycia 
w języku polskim I tylko za te gwarantujemy 

ODROCZONA ZABAWA. 
Dancing na rzecz kliniki ginekologi­

cznej łódzkiego chrześcijańskiego tow. 
dobroczynności, który miał się odbyć w 
sobotę 20-go b. m., został odłożony. O 
nowym terminie nastąpią specjał,ie za­
wiadomienia. 

Dr. b. Szyfman 
ul. Z e l o n a 3 

p o w r ó c i ł . 
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Sytuacja walutowa iest dobra. 
a marginesie bilansu dekadowego Banku Polskiego 
Bilans naszego banku biletowego z ] 

pierwszej dekady października zwróci! 
na siebie szczególną uwagę znamiennym 
iaktem: od dłuższego już czasu jest to 
pierwsze dekadowe sprawozdanie, wy­
kazujące powiększenie się pozycji kru­
szcu i policzalnych do pokrycia walut ) 
dewiz. Charakteryslycznem jest, że ró­
wnież kilka poprzednich dekad wykazy 
wato stopniowe zmniejszenie się ubytku 
kruszcu, walut i dewiz. Tendencja, jak 
widać, stalą. 

Rozwój rachunków Banku Polskiego 
utrwala nas w przekonaniu, że nasza sy­
tuacja walutowa nie powinna wzbudzać 
najmniejszych obaw. Przewidywania, iż 
bierne saldo obrotu towarowego z zagra 
nicą znajdzie dla siebie pokrycie w in­
nych czynnych pozycjach bilansu płatni­
czego w całej rozciągłości się potwier­
dza. 

Jak wiadomo, w pierwszem półroczu 
bieżącego roku stosunek deiicytu bilan­
su handlowego do ubytku pokrycia kru-
szcowo - walutowo . dewizowego przed­
stawiał się mniej więcej jak 1 do 1?. Po 
upływie dalszego kwartału, przy uwzglę 
dnieniu tendencji bilansowej w banku 
emisyjnym, możemy przypuszczać, że 
ten stosunek nic ulegnie większej zmia­
nie na niekorzyść dla całego roku bieżą­
cego. 

Podkreślić wypada doniosły fakt. W 
pierwszej połowie bieżącego roku do kra 
ju wpłynęła większa ilość walut z opera 
cji kredytowych — długoterminowych: 
tutaj wyliczyć należy pożyczkę stołecz­
ną — 10 miljonów dolarów, pożyczkę 
poznańską — pół miłjona Ł., wreszcie 
śląską — 11 miljonów dolarów. Pożyczki 
te niewątpliwie przyczyniły się do złago 
dzenia wpływu ujemności bilansu handlo 
wego na stan zapasu obcych walut i de­
wiz w kraju. 

W drugiem półroczu bj". z tytułu za­
granicznych kredytów związków publice 
nych napływ walut i dewiz nie odgrywa! 
większej roli. Najwidoczniej samoczynna 
obrona bilansu płatniczego dokonywa się 

w innej, mniej łatwo uchwytnej dla ob­
serwacji iormie. 

Wnioskować należy, że napłynęły 
kredyty finansowe do przedsiębiorstw 
prywatnych. W każdym razie — że wzra 
stają kredyty towarowe udzielane przy 
imporcie do Polski; w granicach, w któ­
rych ten kredyt towarowy nię jest dum­
pingiem w stosunku do producenta pol­
skiego tam gdzie chodzi o import niez­
będny — wzrost tego rodzaju kredytów 
jest zjawiskiem pomyślnem. Prawdopo-
dobnem jest, że kredyty tego rodzaju 
wzrosły tak co rozmiarów jak też i co 
do terminu. 

Na zakończenie zwrócimy uwagę na 
i akt że relatywnie mały odpływ walut 

i dewiz z Banku Polskiego utrzymuje się 
mimo iż polityka dyskontowa Banku li­
beralizuje się. Portfel wekslowy który na 
1 stycznia 1927 wynosił — 321 miljony, 
na 1 stycznia 1928 — 456. miljonów. zło­
tych, obecnie reprezentuje cyfrę 641 milj. 
Od początku zeszłego roku dyskonto w 
Banku Polskim — jak widać — akurat' 
podwpiło się. 

Okazało się że sytuacja jest taka że 
Bank Polski dla obrony swych rezerw 
kruszcowo . walutowych nie potrzebuje 
sięgać do bądź co bądź dotkliwego dla 
życia gospodarczego środka, którym są 
restrykcje kredytowe. Tem korzystnie) 
wypada ocena naszego położenia walu­
towego. ' Dr. A. Z. 

G I E Ł D Y 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 17 października 1928. 
GOTÓWKA: Dolary 8.88.25. CZEKI: Belga 

123.95, Londyn 43.24.25, 43.24.50, Nowy Jork 
8.90, Paryż 34.83, Praga 26.42, Szwajcaria 171.58 
Wiedeń 125.21, Wiochy 46.71, Marka niemiecka 
212.28. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Handlowy 

120, Bank Polski 176.50, 177, Bank Zachodni 
32.50, Kijewski 96, Elektrownia w Dąbrowie 88, 
Sita i Światto 130, Węgiel 100.50, 101.75, Lilpop 
37.50, Modrzejów 37, Ostrowieckie Serja I 116, 
115, Rolm 14, Rudzki 39.50 bez kuponu, Staraclin 
wice 47, 48.25. 47.75, Zieleniewski 135.50, 136, 
Zawiercie 19, 21. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 99.25, 99.75, 5-proc. konwersyjna 
67, 5-proc. kolejowa 61, 60.75, Kolejowa 103, 4 
i pól proc. listy zastawne ziemskie zl. 49, 49.25, 
49, 8-proc. listy zastawne ziemskie zl. 69, 8-pr. 
m. Kalisza 61.25, 8-proc. Przem. Polskiego 90. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 16 października. Bawełna amery­

kańska. Styczeń 10.12, luty i marzec 10.10, kwic 

cień I maj 10.07, czerwiec 10.03, lipiec 10.02, 
sierpień 9.94, wrzesień 9.86, "październik' 9.33. 
9.77, listopad 10.19, grudzień 10.16,-loco 10.96. 

Liverpool, 16 października. Bawełna egipska. 
Styczeń 17.33, marzec 17.92, maj 18.03, lipiec 
18.11, listopad 17.68, loco 18.20. ' 

Aleksandria, 16 październiku. Bawełna i egip-' 
ska. Styczeń 35.40, marzec 35.85, listopad '30.80, 
Ashmouni- 23.05, kwiecień '23.50, październik 
22.28, grudzień 22.50. -

Nowy Jork, 16 października. •-Bawełna-'ame-
r.\ kaliska. Loco 19.80. Otwarcie: .styczeń 19'.3£— 
39, marzec' 19.25—26, • maj 19.14-15, lipiec'irf.98 
—19, październik 19.43—46, grudzień .19.36—40." 
I not. środkowe: ' styczeń 19.40, •. marzec :19.29,-

maj 19.21, lipiec 19.07, październik 19.49, gru­
dzień 19.44. II notowania środkowe': marzec 
1,9.24—26, maj 19.1416, lipjcć 19.01, październik 
19.42—47, grudzień 19.38—39. Zamknięcie: sty­
czeń 19.45-47, luty 19.40, marzec 19.36—38, 
kwiecień 19.30, maj 19.24—26, czerwiec 19.16, li­
piec 19.08—10, październik 19.56, listopad 19.46, 
grudzień .19.47—48 U. 

Żydowski Teatr Kameralny 
— Kier. M. Broderzon. — 

43 Zachodnia 43 
Dziś i codziennie o godz. 9.30 punkt. 

„ A R A R A T " 
43 Zc 

Dziś i codzienn 

„Mesjasz idzteL. 
Kierownik liter. M. BRODERZON. — Kier. muz. 
DAWID BAJGELMAN. Confcrencier M. NELKEN 

Bilety do nabycia od 6-ej wiecz. 

Jan Polak 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e 
Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 

Andrzeja 43 Tel. 64-21 

i.W N O T E S I K U B U S I N E S S M A N A . 

Łódź, 18 października. 
UKŁAD' MIEDZY. KUR1ECTWEM chrześci-

jańskiem i 'żydowskiem zawarty żostal obecnie 
również na okres wyborów dci .izby przemysło­
wo-handlowej w .Warszawie. 

„TYDZIEŃ OBRONY BILANSU HANDl.i>-
WEtrO" będzie zorganizowany w całym krain 
przez ligę- samowystarczalności gospodarczej. 

PRZESZKOLENIE KONSULÓW POLSKICH 
zamierzone jest przez-ministerstwo spraw.za­
granicznych. Przeszkolenie pójdzie w kierunku 
l)-roztoczenia opieki nad emigrantami i wogóle 
Polakami zagranicą, 2) roztoczenia opieki nad 
wysiłkami w kierunku aktywizacji bilansu han­
dlowego. Projekt.godny poparcia! 

NAD RACJONALIZACJA PRZEDSIĘ­
BIORSTW państwowych. w związku z zągad-
nlenłem ich komercjalizacji radziła w dn. 16'b.m. 

Konferencja ' przedstawicieli poszczególnych 
przedsiębiorstw; " 

ZMNIEJSZENIE OSZCZĘDNOŚCI' lokowa­
nych w P.K. O'., jak wyjaśnia ta instytucja, je_i 
pozorne; we • wrześniu przyrost oszczędności 
byl zupełnie normalny, a nieznaczne zmniej­
szenie się salda nastąpiło skutkiem wycofania 
dwucli większych wkładów o charakterze ka­
pitalistycznym, do likwidacji których dążyła 
P. K.. O. 

NA RACHUNKACH CZEKOWYCH P. K. O. 
saldo' we. wrześniu osiągnęło nlenotowąną .do­
tąd cyfrę 175 miljonów złotych.'' 

1 LISTOPADA BIEŻ.-ROKU wchodzi w ży­
cie polska taryfa ' towarowa część 1-sza, za­
wierająca nowy regulamin przewozu towarów. 

W związku z tem ulegną również zasadni­
czej zmianie |Jsty przewozowe i to tak wew­
nętrzne "jak "i międzynarodowe tak pod wzglę­
dem fó.rmatirjak i tekstu. 

Zainteresowane ; firmy, winny zatem wstrzy­
mać się. o ile możności • od nowych zamówień 
na-listy przewozowe. •• 

• 4.-.NOWE„SYNDYKATY EKSPORTOWE nw.ia 
bj;ć zorganizowane z'inicjatywy państw, insty­
tutu eksportowego. Zorganizowano już 2 syndy-

fcpłVr*A?f.'X:.»v *y.;.f-''i;t*';v;-i"-.*'-"'''";' :.';i-."-: 

BRAK DROBNEGO. GATUNKU- WĘGŁA 
daie .się we' znaki przemysłowi. Chodzi o f. zw. 
„grysik" i „proszek". Sfery. gospodarcze żąda­
ją-wobec tego-przedsięwzięcia zc strony rządu, 
energicznych kroków, celem złamania • dótycłi-
ezasowej polityki koncernów węglowych. Brak, 
drobnych gatunków węgla Iest następstwom 
taktu, źe na.G. Śląsku wybudowano kilka no­
wych. elektrowni, zużywających znaczne ilości 
tych sort. węgla. Również i w pozostałej czę-
śei-.kraju wiele fahryk przebudowało swoje pa­
leniska na drobny węgiel ze względów oszczęd­
nościowych. . . . . . 

IZBA PRZRM.-HANDL. W JASSACH pra«-
, nic otrzymywać od firm polskich zainteresowa­
nych w eksporcie do Rumunji wszelkiego' ro­
dzaju cenniki, katalogi oraz wydawnictwa-aro-
pagandowe'. 

W,POZNAŃSKIM HANDLU WŁÓKIENNI­
CZYM wobec napływu lali zimna widoczny 
jest wzrost popytu zarówno na materiały, weł­
niane Jak i bawełniane. 

FUZJA „Zakładów Ostrowieckich", .„-War­
szawskiej.-Fabryki. Lokomotyw", „Sosnowiec­
kiej Fabryki Rur i .Żelaza'4 jest podobno rzeczą 
niedaleką; inicjatywa wyszła od ostatniego '.z 
wymienionych towarzystw.' 

INSTYTUT BADANIA KONJUNKTUR prze­
prowadza obecnie studja nad rentownością .w 
przemyśle i-handlu cukrowniczym; w przemy­
śle-badana jest sprawa, racjonalizacji. 

CIEKAWA UMOWĘ zawarł skarb na dzier­
żawę magazynów w Gdyni .przez Warszaw­
skie T-wo Transportowe. Skarb państwa ucze­
stnicy w dochodach dzierżawców, którzy pła­
cą tenutę dzierżawną od przeładowanej toimy, 
przyczem jest przewidziane minimum z opłaty 
rocznej. 

Teatr „SPLENDID" 
2 0 N a r u t o w i c z a 2 0 . 

Dziś nieodwołalnie po raz ostatni!! 

Szczegółu w programach. 

d e i 
(Dyr. dr. YITTORIO PODRECGA). 

Szczegóły w programach. 

Początek pierwszego rzedstawienia o godzinie 7.45, drugiego o godzinie S».45 wiecz. 

Przedsprzedaż biletów w kasie teatru „SPLENDID" od 11—2 i od 4.30 po poł. 
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O a t a k t e -
rczna 

DaczKa mówi 
^ wyî ażnie: 
Tojestlux 
ZAWSZE kupować Lux 

tylko w zikhjonych 
paczkach, na których " wid­
nieje w całej okazałości" 
napis L u x. Otwierając 
własnoręcznie taką paczkę można mieć' absolutną gwarancję, że s*ę jest w 
posiadaniu autentycznego Lux'u, który wyłącznie w tej formie 
sprzedawany jest na całym świecie. Ta w Lgnie paczka jest zabezpie­
czeniem wszystkich przed naśluduwnictwami. 

Kupujcie małe, kubujcie dure ilo'cl Lux%u, a!e zawszą I 
wszędzie tylko w paczkach. 

Do prania wełny—począwszy od delikatnych kaftaniczlców miłych 
dzieci, a skończywszy na grubych kocach, wspaniałym i niezawodnym 
środkiem jest Lux, który pozatem nie powoduje kurczenia się wełny, 
D<dcj: najbardziej cienkie i lekkie suknie, wszelkiego rodzaju bieliznę, 
bawełnę, jedwab i sztuczny jedwab, a także welwety do prania—do 
wszystkiego używa się Lux, w którym realizuje się ide;ij prania, ;.le 
pahży zawsze ściśle trzymać się przepisu, który jest na każd m pud Lu. 
JLux jest nadzwyczaj wydajnym i łatwym do dozowania, gdyż można 
wziąść szczyptę do uprania koronkowego kołnierzyka oraz odpowiednią 
ilość do większego prania. 

3 

A 
niezawodny środek 

do prania. 

Tali elastycznym jest 
prawdziwy nożyK Gillette 

ZGIĘTY w PÓLOFCRĄ* POWRACA PATYCT*> 
MIAST DO NORMALNEGO KSZLATTU-DZIĘKJ 

•WYSOKOWANOICIOWEJ JAKOŚCI (TALI, a 
JAKIEJ JEST WYRABIANY. GATUNEK I SPOSÓB 

HAITOWANIA SIALI OBOK NNJBARJZICJ 
NOWOCZESNYCH MCIOD SZLIFOWANIA, ZAS­

TOSOWANYCH PRZY FABRYKACJI-SKŁADAJ*! 
SIĘ WREZURACIENATO,ŻENOŻYKIGILT'4t* vn»«'fvr totyt 

ŚLUZĄ najlluźej i NAJGODNIEJ 4« ^ ^ f e f f i w f f ' * 
USUWAUIA ZAROSTU. 'Jl^mtimllSSI&Si**^* » 

fło$vkl w ora'iownHn r " i<* i S srtu* są do 
oaby.ia we w^y&iluUi o-uoiuytlł ikk.epiii.lt. STTŁOWH T»t WOBUI ovea 

C I L L E T T E 6 A F J S T Y R A Z O R C O . 

PRÓBKA DARMO 
KUPON 
1 ' p r U U I I O br«pł«trv.' p z e . - i a r u 
w y > u i c « i ) l c e < o p r 6 b n « p i n i i e . 

DO FIRN," " SUTTLFJ' " SP4TVI AK.-YINR), SLTRRYNLIT 

PUCIU>l 4 7 0 . lutz. t i i i i I I I . \ ^ t t z , *. 
PRILOUĈ. PTKIOTU LUZ, Jjj|jj*̂  

IMIĘ I i i A i w i . k * . • . . . . . . . . . * » « 

(ĆPIUII II; U o y u l i i c PUTOITJ ADRE. . 
I ł" 4* 

Lever Brothers Limited, Anglja. 

AKWIZYTORZY 
r do sprzedaży odkurzaczy i froterek, oraz jnnę fa­

brykaty zakładów .SIEMENS i SCIIUCKERT» 

p o t r z e b n i od zaraź. 
Zgłoszenia do f. „Protos" Piotrkowska 96, 

w godz. 10 — 1 i od 3—6 po poł. 

Doktór 

Spec s*lista chorAi 
skórnych i wen*, 

rycznych 

P iflliaOWli 99, 
1ŁL 44-92 

priyimut« or) l»*-4 
popol i 8—9 wieci 
wniedziele i święta 

od 10-2, 

2 mmmmmi 

Poszukuje sie 
rutynow. fachowca brandy 

sklejania i konfekcji płaszczy gumowy ch 
zdlugol. praktyką w większych zakładach na stanów. 

s t a r s z e g o m a j s t r a . 
Oferty z podaniem warunków i świadectw skierować do 

„PEPEGE" TOW AKC. W GRUDZIĄDZU. 

K O N C E S J O N O W A N E 

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
POLSKA I. W. C. A . 

m otwiera nowy kurs dnia 29 października 1928 roku 
dla V*t% I Panów. 

i. = Konceleiia przyloula *»Pk>y od 9 -12 I od 14-20 mmm 
Al. Ko:ct«»»ki 68, tel. 24 90. 

UWAGA I Kur* ob*!mu'e; leor!T, « iazd NE samochodach RSSgK" \ .BIKCK 
P«ktyk« warsztatów*, oraz «9 6-clo cyliudrowycb 1 

PD p6t wlęUy w ożyciu 
PARSA BO WUPSÓWWŁWSZV5TKLCH 
odcieniach.Przywraca pierwotny 
Uoloripołysk »IWVM WŁOSOM. 
Przepis użycia-każdym pudełku 

' *Ui-'fttf\IMHT~i\[i[W\'\Uw'\im~\ni\ 

Laboratorium analiz lekarskich 

111 

aestato przepiesione na 

u l C g<eln aną 19 
(róg Zachedniei) telefon 17-ob 

Zdolna ekspedientka 
ora* 

praktykant, i i i r a k i i 
Skład w i o I 4fllk»ia*6w 

M. cterman, 
Uii. PWkow.KA W 

KsiaźKi 
ppjska, beletrystykę, encyklopedie, dziś. 
ł» klasyczne w jętkach: polskim. ro*yi 

bklm f niemieckim 

II PODWÓRZE, I WEDEIA, praw* OÎ EYFTA. 
mieszkania 35. 

L K T R I E 3 E 
Telefon 4?*1S Łódl, Zamenhofa 32. 

©lec-i: Kompl tne urządzenia pędni ' trattsini-je> 
części transmisyjne Dosiawa nomialnych c/ęścł 

z zapasu Cyrkuiarki tKfaiusae ewelkmi n i kul­
kowych lo yskacb i o obróbki dr/ęwa. 

CXXXX<XXXXXOCXXXXXXXX)OOCX30CXXXXXXXXXXXX 

SKŁAD 
telaz*. galanterii, sprzętów 
kuchennych, w wie.kszem 
mieście powiatowein Wiel­
kopolski z powodu zmiany 

stosunków, korzystnie 

s p r z e d a m 
za gotówką. 

Zgłoszenia pod „jSelaro 
administracji .Republiki* 

W sobole dnia 20 października 1928 roku lokalu 
władnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3£ adbcdi:» si« 

Towarzyska gra w tóto 
dla OKłonk^w Stowarzyszenia \ wprowadzonych (JoścL 

Pociąlek punktuainla o {Kod*. V*ei wlecz. 

Isiiai iifiWiizmeiii MnMLtk 10. II. P. 

http://ikk.epiii.lt
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PRZYMUSOWE LICYTACJE. 
Magistrat m Łodzi — Wydział P o l t t i o * y — niniejszem podaje do wiadomości, ł e w dniu 30 października r b. między godz. 9-tą 

rano, a 4-tą popołudniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za niewpłacone podatKi: 
t. Abramowie* Ch. Łagiewnicka, meble. 
2. Adler W , Konstantynowska 59. meble. 
i\ Borke A., Borysza 10, meble, maszyna do 

•życia 
4. Bilów O., Franciszkańska 55, meble. 
5. Budziarek M., Franciszkańska 67, tieble. 
fi. Bendkowska K. Kielma 49, meble, maszyna 

do szycia 
7. Bergholc J , Slelana 9, zegar. 
8. Biernacki T.. Zgierska 77, meble. 
9. Berman A., tzkolna 4, szala. 

*fl. Dłutklewicz St., ^anciszkańska 52, meble. 
r\. Flsrier B., Bałucki Rynek 7, pianino. 
12. Erlich B., Konstantynowska 13, meblo. 
13. Feder K., Ceglana 6, meble, maszyna do 

szycia. 
14. Fiszer O., Długosza 43, samochód. 
15. Fiszer T., Długosza 43, urządzenie biura. 
16. Fiszer A„ Długosza 43, 2 maszyny. 
17- Fiszer F., Długosza 14, koń. 
18. Gomółko L„ Konstantynowska 18, meble. 
19. Hercberg K. Aleksandrowska 32. meble. 
20- Hau Li Aleksandrowska 75. meble. 
21. Helcniak N.. Brzezińska 3*;, 100 litr. wódki. 
22. Hajman A., Ekierta 11, szala, maszyna do 

szycia. 
23. Hofman S., Długosza 43. koń, 2 bryczki. 
24. lbsz B.. Waryńskiego 17, magiel. 
25. Jasińska J., Drewnowska 13, szafa. 
26. Jasnokowski A., Mirysińska 59, meble. 
27. Jakubowicz F., Konstantynowska 23, meble, 

maszyna do szycia. 
28. Jakubowicz A.. Kons»antynowska 79, 2 sza-

29. IGjfmirek W., Jasna II, szala, 
30. Kolmnn M., Aleksandrowska 112, meble. 
31. Krysiak J., Droga Rzgowska 10. meble. 
32. Kaczorowski W.. Jasna 6. szala, 
33. Kuźmirek J., Jana U, lustro, 
34. Kapclusznik E„ PI. Wolności 10, meble. 
35. Kiper Sz., Wolborska 30, meble. 
36. Kaczmarski A.. Górna 27, 15 kg. mydlą. 
37. Kobylański A., Marys ńska 42. meble. 
38. Szulczewski B, Brzezińska 14. obuwie. 
39. Kenig R., Brzezińska 73. meble. 
40. Korwacki Sl., Brzezińska 110, meble. 
41. Kurc M., Szkolna 8, kredens. 
42. Libich K„ Brzezińska 62, meble. 
43. Lewkowicz M„ Zgierska 49, meble. 

44. Liberman M, Wolborska 1, siafa. 
45- Luboch vki ,1., Wolborska 38, meble. 
46> Lustct; . G., Konstantynowska 40, meble. 
47. Ładny M., Konstantynowska 33, maszyna do 

szycia. 
48- Minlus S., Aleksandrowska 53. meble. 
49 Michałowicz A , Dworska 33. meble. 
50- Muszyński Sl„ Lutomierska 4, meble, ma­

szyna do szycia 
51. Markowski St. Okrzei 29, tztfa. 
52- Nowak P., Dworska 39, meble. 
53. Nlkodemski W., Franciszka, RKA 65. mebla, 

maszyna do szycia. 
54. Polecki Z., Sierakowskiego 82. szafa, 
55. Pelzowski W., Lutomierska 36, mebla, ma­

szyna do szycia. 
36. Prochownik J., Zgierska 5, meble, maszyna 

do szycia. 
57. Rubinowicz B. Aleksandrowska 101. meble. 
58- Rcnter Ii., Aleksandrowska 47, meble, ma­

szyna do szycia. 
59. Petelewski P„ Franciszkańska 58. kanana, 
60. Rozcncwajg A., Ogrodowa 8. maszyna do 

szycia. 
61. Rozenbcrg R., Konstantynowska 36. meble. 
(\2. Sawicki A., Aleksandrowska 20. meble. 
63- Szerer O., Aleksandrowska 74. 2 szafy. 
64. Soberaj I., Brzeska 18. szala. 
65. Szymczck J., Rajtera 5. szafa. 
66. Sclichn, Ch'odna 12. maszyna do szycia. 
67. ?zajn F., Chłodna 12, lustro. 
OiS. Smolarski M., Szkolna 10, meble. 
69. Skóra I., Konstantynowska 42- szala. 
70. Tarnowska K., Stefana 13. szafa. 
71. Tomaszewski St., K:clrna 31. biurko. 
72. Woli A., Aleksandrowska 91, pianino, me­

ble. 

82. Ziółkowski J., Piwna 23, maatyna do tty-
cia. 

83- Berkowlcz J., Pomorska 29, meble. 
84- Borowski S„ Aleksandrowska 6, meble. 
85 Buhle G., Aleksandrowska 28, kredens. 
86. Balicki L., Aleksandrowska 36. meble. 
87. Baran F., Aleeksandryjska 21, 2 warsztaty 

tkacl-ie. 
88- Bcndkowski T„ Aleksandryjska 34, meble, 

maszyna do szycia. 
89. Blisko S„ Pomorska 4. meble. 
90. Dzialoszewski D., Nowomiejska 29, 50 sztuk 

zeszytów. 
91. Dykop I., Aleksandrowska 6, meble, maszy­

na do szyci*. 
92- Działoszyński Z., Aleksandryjska 8, meble. 
93. Dueki H„ Brzezińska 90, towar w sklepie. 
94. Erlichman P., Aleksandryjska 32, meble, 

maszyna do szycia. 
95. Elke R.. Brzezińska 19, meblo. 
96- Flatto M., Konstantynowska 30, meblo. 
97. Frenkiel K.. Konstantynowska 68. lustro. 
98- Fogel E., Aleksandrowska 69, meble. 
99. Frajglich S„ Aleksandryjska 17, meble, ży­

randol. 
100. Fajn 1,. Aleksandryjska 26, maszyna do pi­

sania 
101. Fangral J., Brzezińska -15, meble, 
102. Flumuiig L., Brzezińska 100, meble. 
103- Gartmun J., Brzezińska 59. meble. 
104, Gefner J,, Nowom'ejska 5, 1 tuzin swetrów. 
105- Gruner II., Marysińska 3, maszyna do wy­

cia. 
106. GoJzińnki B., Aleksandrowska 16S, szafa, 

maszyna do szycia. 
107. Gelner M„ Aleksandryjska 19. meble. 
108. Herbcrg K., Aleksandrowska 32. meble. 

1109- Hofman A., Aleksandrowska 66. meble. 
' . . . 1 I ł . J . L T-L_ 73. Wolf A., Aleksandrowska 91, meble, .na- 111. Hausman J., Brzczrtska 90, meble 

szyna do szycia 
74. Witecki J., B-zcska 9. meble. 
75. Więckowski P., Brzezińska 92, szafa. 
76. Wilecki J., Brzeska 9, maszyna do szycia, 

koń. 
77. Widawski J., Podrzeczna 31, m^ble. 
78. Wi-zowskl B.. Wschodnia 8. moble. 
79. Weksler H., Kons'antynows!<a 30. kredens. 

112. Jamniak S., Aleksandrowska 8, meble. 
113. Kon M., Północna 7, meble. 
114. Kalembach T., Aleksandrowska 21, 1 worek 

nia.ki, 1 worek cukru 
115. Kowalski J., Aleksandrowska 56. meble. 
116. Kolski J„ Aleksandryjska 24. moble. 
117. Krusz F., Brzezińska 85. meble. 
118. Kohn J., Nowomiejska 19, meble, 

80. Wainert E.,' Konstantynowska 43. moeble, 120. Lubliner S., Aleksanarowska 11, meble, 
żyrandol. I 121. List A., Aleksandrowska 75, 6 worków 
Wekslcr H., Konstantynowska 30, kredens. [ mąki. SL 
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163. 
164. 

165. 
166. 
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186 
167 

188 
189. 
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191. 

192 
193. 
194. 
195. 

Bankier A. Piotrkowska 82. 15 szt. żyran­
dol. 
Bakszt H., Al. I Maja J5, eremo, 
Berman. Piotrkowska 53, 2 biurka. 
Blankiet i S-ka, Piotrkowska 54, 20 :ńtr 
towaru 
Chodkuwskl St., Sienkiewicza 25. fortepian. 
Dudelczyk J., Al 1 Maja 37, meble, ma­
szyna do szycia. 
Engel M., Piotrkowska 17, 60 sztuk swe­
trów. 
Fisz, Cegielniana 36, meble, kasa ognio­
trwała. 
Ferster M., Żeromskiego 46. mebla. 
Goldman J., Żeromskiego 54, meble. 
Goszczyński St., Przejazd 40, maszyna do 
pisania. 
Grajewski L.. Piotrkowska 62. waga, tremo. 
Hochenberg O, Kamienna 22. kredens. 
Jelski M., Cegielniana 26, tremo. 
Janowski I.. Gdańska 37, kredens. 
Joskowicz Sz.. Zachodnia 68. meble, ma­
szyna do szycia. 
Jelski M.. Cegielniana 26. meble. 
Kinzler R., Wólczańska 53. biurko. 
Krakowski M., Cegielniana 50. meble. 
Kunert H., Piotl rkows-ka 87. 4 obrazy. 
Kacenelensohn b . Cegielniana 28. meble. 
Łódzk. Farb. Pluszu i Aksanm., Zakątna 
56. 2 maszyny do szycia. 
Lnsmnn F., Zielony Rynek 6. meble. 
Najman A.. 6-go Sierpnia 27, 12 balonów 
mosiężnych. 
Pinchasik Ch.. Al. 1 Maja 3. biurko. 
Rozcncwajg J., Cegielniana 54. tremo. 
Stein H . Leszno 43. kasa ogniotrwała, ma­
szyna do szycia 
Śmielański A„ Andrzeja 28, meble. 
Sołowieiczyk B Al. I Maja 32. meble. 
Szlezynger i Tauba, Piotrkowska 38, 2 biur­
ka. 
Stein H., Leszno 41. kasa ogniotrwała, ma­
szyna do pisania 
Uberbaum I.. Piotrkowska 60, meble. 
Ulrich M., Piotrkowska 45. meble. 
Ulrlchs M., Piotrkowska 97, 2 bilardy. 
Wilner l.„ Cegielniana 47, meble. 

WJ dn 7 u 31 paźdz iern ika 1 9 2 8 r. m'%d 
196. Wojtczak J.. Kilińskiego 85, moble, maszy 

na do szycia 
197- Winter A., Zachodnia 68, kredens, 
198. Wy^odzki D„ N.-Cegielniana 52, meble, 

tnnsr.yna do szycia. 
199. Wiśl icki Ch., Piotrkowska 83. meble. 

'200- Weinfeld Sz., Pomorska 7, meble. 
'201. Zyger M., Zielony Rynek 7, meblo . 
1202. Adler A., Gdańska 0 i , meble. 
' 203- Aronowicz, Al | Maja 8, meblo. 
204. Bilner O., Zielona 39, maszyna pończosz­

nicza. 
205. Białostocki A., Piotrkowska 64, meble , 

waga. 
206. Bornsztajn B. L., Gdańska 40. zegar. 
207. Beisiechcin L„ Al. 1 Maja 25, moble. 
208. Berek L., Zachodnia 49, 30 tut. pończoch. 
209. Buchman Ch., Piotrkowska 31, meble. 
210- Belmon i S-ka, Piotrkowska 37, 7 sztuk 

kołder. 
2|1. Bornsztajn Sz,, Sienkiewicza 9. kredens. 
212. Cliaboński S,, Al 1 Maja 35, meble, pianino. 
213. Chojnacki L„ Al. Kościuszki 37. kredens. 
214. Chorowski M., ŻcrOmskiogo 36. meble , ma­

szyna do szycia. 
215. Chocki M., P.otrkowska 14 plater, 
216- Czkwianow A„ Piotrkowska 69. 200 but . 

wina. 
217. Dawidowicz S.. Piotrkowska 79. TIEBLE. 
218- Eljason Dr., Zachodnia 37. meb le , maszyna 

do szycia. 
219. Dawidowicz S.. Piotrkowska 79. meble . 
220. Epsztajn H., Al. 1 Maja 32, meble . 
221 Eljasonowa M, Zachodnia 37. meble . 
222. Uszerowicz R.. Zgierska 28. meble . 
223. Filpowski A. Piotrkowska 90, m e b l e , ma­

szyna do pisania. 
224. Ferster M.. Żeromskiego 46. Urodena, m a ­

szyna do szycia 
225. Filipowski A„ Piotrkowska 90, p ianino. 
226. Fogiel J„ Piotrkowska 13. kasa ogniotrwała . 
227. Goldamer A., Kilińskiego 76. urządzanie 

biura. 
228- Gertler A.. KiFnsklego 13. k r e d e n s . 
229. Gutsztadt E., Gdań:ka 64, meble, 
230- Gomullński L., Przejazd 14. meb le . 
231. Jakubowicz S., Węglowa 10. meb le . 

zy rjodz. rano , a 4- tą p o 
232. Jakubowicz M A., Zielony Rynek 6. zegar. 

(233- Izraelowlcz W.. 6-go Sierpnia 20, meble. 
!34, Krygier M., Zachodnia 65, maszyna do szy­

cia, meble. 
Kac J., Cegielniana 52, meble. 
Krcmpf K„ Gdańska 63, biurko. 
Krempf K., Zielony Rynek 5, maszyna do 
pisania. 
Kac J., Cegielniana 52. meble. 
Konowa Ch., Piotrkowska 37, 10 tuzinów 
tale-zy. 
Kochański J., Al 1 Maja 7, meble. 
Koprowski N., Zachodnia 72. fortepian. 
Kochański, Al. 1 Maja 7, meble. 
Kla;nman S , Żeromskiego 33, meble, Ży­
randol. 
Kleinman A., Żeromskiego 36, meble. 
Krys J., 6-go Sierpnia 20. meble. 
Klainlcrer I.. Wólczańska 2. 40 pud. farby, 
S0 kg. gipsu. 
Kinzler R., Wólczańska 53. meble. 
Lewin L., Zak-tna 13, meble. 
Lipszyc A., Piotrkowska 37. 60 mtr. to­
waru. 
Lichtcnsztnjn E„ Wólczańska 52, meble, 
maszyna do szycia. 
I.embcrger K., Al 1 Maja 21, meble. 
Lasman F., Zielony Rynek 6, meble. 
Lipszyc M„ Piotrkowska 87, szafa. 
Libicki M., Żeromskiego 44, 3 wagi. 
Mauerberg A., Gdańska 28, meble. 
Nasielski I., Piotrkowska 9. szafa. 
Mihle O., Przejazd 20- pianino. 
Neuman 6-go Sierpnia 27. deFkatety. 
Oi bach N„ Al 1 Maj« 38, meble. 
Ostromogilsk! J.. Piotrkowseka 17, 20 but. 
wody ko'ońskiej. 3C kiw. mydlą.. 
Odcski Sz.. Piotrkowska 39, meble. 
Przylyccy, Piotrkowska 79. meble. 
Pi-tkowski F., Piotrkowska 89, 15 sztuk 
koszul. 

264- Pacanowski M., Wólczańska 43, maszyna do 
szycia. 

265. Rajngold, Piotrkowska 88, maszyna do pi­
sania, meble 

266. Rotberg S., 6-go Sierpnia 25, meble. 

122. Lecbman I., Aleksandryjska 6, szafa. 
123. Łazinger J., Aleksandryjska 24, meble. 
124. Lisik St., Aleksandryjska 29, meble. 
125. Lubczyński S., bazarna 1, 100 flak. perfum. 
126. Link W., Brzezińska 39, meble. 
127. Łazucliiewicz M., Brzezińska 53, meble. 
128. Licblch K., Brzezińska 62, meble. 
129. Maroko M„ Szkolna 25, szufu. 
130. Majersdorf W., Nowomiejska 26, 60 tabl 

czekolady. 
131. Miodownik J., Aleksandryjska 19. meblo. 
132. Oitaszewski W., Aleksandrowska 2o, mebla. 
133- Oskicra A., Brzezińska 66, meble. 
134- Oskulski M., Brzezińska 88, meble, 
135. Pinczewski J., Wschodnia 16, meble. 
136- Piechota J., Aleksandrowska 128, 20 k< 

mydlą, 150 kg. mąki. 
137. Perwin J., Aleksandrowska 195, meble. 
138. P.kula Sz., St. Rynek 4, meble. 
139. Rorman J., Konstanlynowjku 33, meble. . 
140- Rozenblum M., Aleksandrowska 20. maszy­

na do szycie. 
141. Rychtcr Sz,, Aleksandryjska 34, kredens, 

maszyna do szycia. 
142- Socliaczcwska Ch., Konstantynowska 9, 

meble. 
143. Stclman Sz., Konstantynowska 19, meblu. 
14-1. Szydłowska R., Nowomic;ska 26, meble. 
145. Sawicki R., Aleksandrowska 27, szafa. 
146. Szurgot J., Aleksandrowska 121, meble 

waga. 
147. Salomon W., Aleksandrowska 132, meble. 
148- Stachlewski K„ Bazarna 1, 100 but. wódki 
149. Skurczyński W., Brzezińska 46. meble. 
150. Skąpski J., Brzezińska 65, meble. 
151. Szczygielski M„ Brzezińska 84. mydło, mą­

ka. 
152. Toiub Sz., Aleksandryjska S, meble. 
153. Ułański F., Brzezińska 40. meblo. 
154. Weiner G., Konstantynowska 30. tegar. 
155. Wajnrajch Ch., Nowomiejska 12, 50 kape­

luszy. 
156. Wcrdiger M., Aleksandrowska 6. meble. 
157. Wolf A., Aleksandrowska. 
158. Wajkselflsz L, Aleksandryjska g, 30 kf 

skóry 
159. Waleńczykiewiez F., Brzezińska 65, meble. 
160. Zaks N., Aleksandryjska 20, meble. 

południu 

235. 
236. 
237. 

238. 
239. 

240. 
241. 
242. 
243. 

244. 
245. 
246. 

247. 
248. 
249-

250. 

251. 
252. 
253. 
254. 
255. 
256. 
257-
258. 
259 
260, 

261 
262 
263 

267. Rozcnt.il i Rajtberger, Zawadzka 20. mebla 
pianino. 

268. Richter A., Piotrkowska 79, 40 płaszerj. 
269. Rozenblum N., Gdańska 31a, kredent. 
270. Rozenbaum M . Żeromskiego 41, 120 pacusek 

śrub. 
271- Rajchman i Moszkowlca, PiotrWantka JJFC 

4 szt. towaru. 
273' Szyllerowa E., Gdańska 66, maszyna do pi­

sania, 50 szt. fartuchów. 
274- Stow. Chrześcijańskich Robotników, Prze­

jazd 34. krzesła. 
275- Szaltan I., Kilińskiego 60, meble. 
276. Szwarc A., Wólczańska 61. meble. 
277. Stępniewski W., Leszno 34. meble. 
278- Sztajer B., Zachodnia 52, meble, maszyna 

do szycia. 
279. Szniulowicz H„ Al. 1 Maja 4t. zegar. 
280. Strykowski Ch., Piotrkowska 26, meeble, 
281- Szwarcbaum I., Gdańska 25. meble, 
282. Smoliński I., Piotrkowska 4 4 , maszyna drn-

karska. 
283- Sachs J., Piotrkowska 85, otomana. 
284, Szenfcld J , Piotrkowska 84. meble. 
265. Szpigie! W., Zachodnia 59. waga. 
286- Traube M„ Piotrkowska 49, 1-500 libr pa­

pieru. 
288- Tiszlcr A., Al. 1 Maja 22. meble. 
289- Topolska J.. Piotrkowska 45, papierosy. 
290. Ulricha M.. Zielona 3, fortepian; meble. 
291. Unger G., Wólczańska 27. pianino. 
292- Wolberg J„ Al. 1 Maja 5, kredens. 
293. Wygodzki D., N.-Cegielniana 52. meble 
294. Widawska O., Kamienna 8. mąka. 
295. Waldman E , Żeromskiego 36, meblee, waga. 
296. Wellor D., Piotrkowska 96. 10 sztuk swe­

trów, 
297. Winter A., Zachodnia 68, kredens. 
298. Wrzosek W.. 28 p S'rz. Kan. 29. pianino 
299- Zylborszlajn I.. N.-Cegielniana 34, meble. 

'300- Zylbersztajn S., Zachodnia 58. meble. 
1301. Zieger N„ Zielony Rynek 7. meble. 
302. Zandt M.. Gdańska 67. kredens. 

1303 Zand F., Piotrkowska 85, meble. 
304. Zaks J., Piotrkowska 85. neble. 

1305. Zieger M.. 7'olony Rynek 7. meble. 
1306, Unger J-, Wólczańska 27. meble. 

VJ d n u 2 l i s t o p a d a r. b. m e d z y g o d z . 9-tą rano . a 4- tą p o p o ł u d n i u . 
307 Ajzyk Besterman, Główna 55. regar. 
308 Beker A., Piotrkowska 111, meble. 
309 Chmielnicki L., Fabryczna 11, meble. 
310 Elznor G., Bałucki Rynek 10. meble. 
311. „Gliksman", Sp Akc. Łąkowa 4, 2 biurka, 

maszyna do pisania. 
312. Galuwski St., Piotrkowska 189. szafa. 
313. Galewski M., Senatorska 25. meble, 
314. Jeleń W.. Sienkiewicza 52, pianino. 
315. Kaliski M., Senatorska 25. meble. 
316 Lichtcnszlajn T„ Piotrkowska 286, 10 pie­

cyków żelaznych 
317. Makówka J., Rokiciń;ka 20. 10 worków 

mąki. 
31R. Mo.-awski W., Sienkiewicza 48, meblo. 
319. Nelken J„ Piotrkowska 286, zegar. 
320. Pawlak W., Kilińskiego 143, meble. 
321. Scrwańskl F , Główna 50, maszyna do izy-

c;a. 
322. f irarzy^ski, Miłobrjd ki, M-lewski. N.-Se-

n..lo-ka 7. 3 kasy 'gnlotrwale, maszyna do 
pisania. 

323-

324. 
325. 
326. 
311. 
328. 
329-
330-
331 
332. 

333. 
33,4. 
335. 
336. 

337. 
338 

339 
340 

Szymol L., Karolewska 1, 2 biurka, maszy­
na do pisania. 
Tietzen A., Łąkowa 1, 30 sztuk to wam. 
Wysocki S., Bałucki Rynek 2. meble. 
Weisman A„ Pusta II, zegar. 
Andrzejczak, Abramowskiego 23. 
Brande* H., Senatorska 4 . kredent. 
Baran M.. Piotrkowski. 182. meble. 
Ditel A., Drbrowska 7. meble. 
Frycze Z.. Rzgowska 59, 150 but. wódki. 
Fein I.. Piotrkowska 200. kaaa ogniotrwała, 
biurko. 
Fiszer Sz., Pusta 9, meble. 
Feder M.. Kilińskiego 126. meble. 
Fuks M., Rzgowska 97. kredens. 
Grzelaczyk St„ Dąbrowska 18, maszyna do 
szyc'n, szafa 
Grudziński F., Rzgowska 70, tzafa, 
Geszt F., Rzgowska 97, m e b l e , maszyna do 
szycia. 
Got' elf B„ S!enk'ewicza 61. 
Grudzyi^ski F., Rzgowska 70, meble, ma­
szyna do szycia. 

341. Gliksman W, Piotrkowska 271. zegar. 
342. Grzesik 1., Piotrkowska 181, meble. 
343- Grzesik I., Sienkiewicza 40, urządzanie cu­

kierni. 
344. Hofman E., Napiórkowskiego 27, meble. 
345. Chmielnicki L, Kilińskiego 164, pianino, 

' szafa. 
346. Chmielnicki L., Fabryczna 11, tytuń. 
347. Kaliski M., Senatorska 25, meble. 
348. Kac A., Sosnowa 1, otomana. 
349- Kozłowski K.. Piotrkowska 273. fortepian. 
350- Lewin Sz., Kilińskiego 86, kredens. 
351. Majer P., Andrzeja 54. meble. 
352. Meisner B-cia, Dąbrowska 30. 5 tys- cegieł. 
353. Michalec R., Dąbrowska 39, meble. 
354. Michałowski A., Lelewela 21. meble. 
355. Miller L., Piotrkowska 169. meble. 
356. Morawiccki W., Sienkiewicza 48, meble, 
357. Pinczewski Ch., Wólczańska 262, meble. 
358- Pietrzycki J., Marszałkowska 21, meblo. 
359. Rybowski Sz., Kilińskiego 163, meble, pa-

tefon 
360. Różycki D., Sz. Pabjamcka 50, meble. 

361. Spodenkiewicz A,, Piotrkowtka 150, bie­
lizna. 

362. Sztcncel, Sosnowa 15, szafa, maszyna de 
szycia 

363- Stępniak J., Rzgowska U, kasza, czekolady 
364- Turski F., Grabowa 32. meble. 
365. Wenske W., Orla 11, pianino, meblo. 
366. Wutke A., Piotrkowska 157, 50 sztuk t»*»-

waru. 
367. Wagner Z., Rokicińska 53, maszyna do pi« 

tania, kasa ogniotrwała. 
368. Wandachowicz J., Gubernatorska 15, me­

ble. 
369. Wolnlckl A., Główna 41, obuwio. 
370. Wclcman R., Sz Pabjr.nlcka 38, szafy. 
371. Wojdyslawscy B-cia, Piotrkowska 218, krnł. 

no. 
372- Weber S., Rzgowska 74, meble. 
373. Zeglin K., Zcglina 2. tremo. 
374. Zagłoba St., Rzgowska 9, meble. 
375. Zerbe W., Sz. Prbjan ;cka 23, meble. 
376. Zclwer M., Piotrkowska 276. mebU. 
377. Zagłoba S., Rzgowska 9, meble. 
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LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw pabianic­
ach* przyuuuje chorych w choro­
bach wsztbtktcb specjalności od e 
IU rano do 7-ci po pot Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. kału. K r w i , 

plwocin etc.) opętacie, opatrunki. 

Porada 3 z łote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi i operacje od umowy Kąpiele 
świetlne Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. Elektryzacja Zeby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

t mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po p 

LeKarzy-specjalistów 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 w eczór. 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
W e n e r y c z n y c h , moczop łc iowye t i 

i s k ó r n y c h . 
Badanie krwi 1 wydzie'in na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet światlo-Ieczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

b. Suctiowski 
Stro ić e l F o r t e p i a n ó w 
przyimuie zamówienia osobiście i listowne 

1 tla. 
OBRAZY 

Aksentowicza. Fałata. Hofmana. Wójcie 
cha Kossaka. Filipkiewicza, Wyczółkow­

skiego i innych 
okaty lme do sprzedania 

Wiadomość: Cegielniana 6, m. 8 

D R . B . D 0 N C H 1 N 
Specjał sta chorób octu 

p o w r ó c i ł do Kralu 
przyimuie codziennie od 10—1 i od 

4—7 po pot. w niedziele od 10—1 pp. 
Ul. M o n i U S Z k i 1. Telefon 9-9 

MERAN 
D R . N . K N O B E L 

ordynuje jak zw.k le 
od 15 września do 16 ma ?a 

Dr. med. P. MARKÓW.CZ 
p o w r ó c i ł a . •— Przyimuie P l o . r k o w 

»ka 1 2 4 . t e l . b 6 - 3 5 
od 3—7, w niedz. i świata od 11 — 1. 

C orobv skóry i w t u s ó ' J 
Leczenie defektów cery. masaże, elek-

troterapja. 
Gabinet fcO>metvcrnv. 

Pianista (ka) 
p c r z e b n y wieczorami. 7gło-
szenia: Traugutta 1 — portjer 

wskaże. 

Samooliód 
5-cio osobowy turystyczny marki 

„BUICK" w dobrym stanic okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość udziela por­
tjer. Przejazd 15-a 21 

U D Z I E L A M L E f i C l i 
J^jwersacii francuskiej pojedynczo i w 
grupach dla pań i panów odjeidza:ących 

zagranicę. Uczniom słabym udzie ara 
korepetycji. 

Wotent. de Lazari. Ogrodowa 26 róg 
Gdańskie:. 1 sień, III piętro. Wiadomość 

od 1 - 3 i od 7 wieczorem. 

WYCIENCZEmHLrDNfE 
LECZ 

S 1 E M E 
przetwór 

M a g i s t r a | < = i = j 

P 
ORY0lr1ALNV T 

113 E N 
U H M 

YLKO Z FIRMĄ m 

1 I ń : n - ! i - ! i i H 
J A K u B 

Piotrkowska 79, 
(lla brama) 

Al. Kościuszk*22 
1 p.. front 
tel. 64-24. 

G a b i n e t y K O a M - T Y K i l e k a r s < e i 
I r a M^r i» L e w i n s T n o « / e fgfpnianiS.m.3'el 43-53 

J T I M 
I Dr. med. 

Lubicz 
Cerj ie l ' l a n i , 4 3 

Tel. 4 1 - 3 2. 
p o w r ó c i ł 

Spec'ali«ta chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczoplcio-
wych. Naświetlanie 
lampa kwarcową. 

Przy,mu;c od 

w..' £ Z ,*»P«y«i«*onv rewizor ksiąg, o . 8 do iU rano 
P O Z N A Ń , ul Seweryna Miel-

w Łodzzl ul. Sienkiewicza 113. 
przędzalnia. tka<nia i t. d, jest do wy­
dzierżawienia od 1 stycznia od 1 sycz* 

nia n. r. 
Zgłoszenia przvimu:e do 22 b. m, w lis 

toch poleconych, 

ZIIZAIN MASY wWM\ 
nad majątkiem Tow. Akc, .Tkanina" 

Poznań — Łódź. ST, L A T A N O -

żyńskiego 4. 

Dr. med. 

Fajwłowicz 
przeprowadź ł się na 

ul. I f fcielntana 19 
(róg Zachodniej) te!efon 17-61, 

1 0(1 5—8 W. 
Dla pań od 3—5. 
oddzie.na poczek 

l B l B F I - 3 2 0 T J . I ] 

I. Maiku-

powróciła 
PiotrHowi'<a 51 

tel. 21-23. 
Godz. przyjęć i—"7 

Lekarz-fent/SFA 

f . i n n i u 
irzyimu e w le:z-
n'.y pizy ul. Pioti-

kows (tei 2J4 
odzie mie o l ' O J z , 

2—7 wiect 

do 4-letniego chłopczyka a'bo freblanka 
może się zgłosić tylko z d"brem rc'e-
rencjami Weinberg, Lipowa 12, od godz. 

9 do 3-ej po poł. 

SpólniK. 
Fabryka z dobrze zaprowadzonym arty­
kułem oraz klijenlelą P O S Z U K U J E 
S P ó L N I K A z kapitałem do'arów 1500 
do 2000, Współpraca pożądana. Oferty 

sub. „BEZ RYZYKA" 

DR. MED. 

Kiingsi1 

Choroby wenery­
czne, skórne I wło­
sów — leczenie 
lampa kwarcowa. I 
ANDRZUA Nr. 2 

Tel. 32-28. 
POWRÓCIŁ. 

Godziny przyjęć-
od 1.30 - 2.30 dla 
Pań. od b - 8 dla 
Panów W niedzie­

le i święta od 
10-12. 

P . e r w j i w i c J M 
S IJ LI ORJ-JIRJ 

biegła maszynist­
ka, rutynowana bu 
chaltcrka przyjmie 
p >sadę natych­
miast Oferty sub 
„Pierwszorzędna 
siła 8" do ad.nin. 
„Republiki". 

R a r y 
do 

ogrzewania tanio 
sprzedirm. Oferty 
pod „Żubrowe"'. 

Dwie maszyny do pisania „Underwood" 
w doskonałym stanie 

O L S Z Y ! , e to U R Z E J J I I A D ; IO ZARAZ. 

Kilińskiego 93 m. 7, 3 - 5 po poł. 

(możliwie z muzyką) do „Domu Milu-
sińskich"prow. systemem MONTESSORI 
Południowa 18. gimnazjum. Od 12—2 pp 

Do'*t5r 

Choroby •sporne 
wen* rycene i 

moccoDiciowue 
hdańslla 42. 

godz. przyjęć od 
8.30- 10.30, 1-2.40 

i 8 —9 w. 

m e d 

i inne. suknie 
przy.muje 

trlkotlnowe i Ł p. 
d o r e p e r a c j i . 

ul. 6 -go lerpnla 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Mon uszni 5. 
telef 70-30 

Przyjmuje od 1 — 2 
i od 7—8, panie 

od 3—4. 

w d o b r y m s t a n i e 
s p r z e d a n i a . 

Wiadomość* w garażu u lea An 
dr*eia 7 od <ł d i 9 rano t o d oddzielna poczekal-

6 I o ó ł d o 6 w i e r z I nia. 

DoKtór 

Cegielń ana 25. 
Telefon 26-87 

S i e d a i i a t a e'«o 
rób skórnych, 
wenerycznych. 
Leczen ie lampa 

kwarcową. 
Przyimuie od godz. 
8-10. 12-2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4 - 5 

PoHÓj 
ładny, duży. w ogro 
dzie, wejście sep., 

0 0 w w . 
Cegielniana 79. 

mieszk. 1. od 10-12 
i 3 - 5 . 

2 3 0 z a r ć -
w e l f 3 

św. okazyjnie do 
sprzed: n'a. Refl. 
sub „200 M." do 
admin. Republiki. 

G a b i n e t 
po lekarzu oddam 
zaraz. Wiadomość 
Epsteln, Rzgowska 
5. 

Buchalter js 
zastosowane) do 

wszystkich dziedzin, 
koresp ndencji han­
dlowej i stenografii 
(polsko- niemieckiej) 
pisania na maszynie 
i L p. uczę metodą 
nowoczesną i skró­
coną, Piotrkowska 
Nr. 79. front I p. 

m. 7. 

FUTRO lokowe 
damskie używane 
sprzedam. Kiliń­
skiego 48 m. 13. 

U h 
moskiewskiego 

konserwatorium 
udziela leK-

c,i gry forte­
pianowe}. 

Wscbadaia n ilu 

im M d K j 
poleca eleganckie 
paletka, sukienki, 

ubranka, szpilhoze-
ny oraz bieliznę 

dziecinną. 
Ceny konkurencyjne 

W-rjDil doga ne KUPIE 
Szyłf Dziec ięcy frezerkę? 
Nowo-Cegielniana 5 telefon 75.37 

DODRE biurko u 
żywane kupię. Tel 
39-67. 

M ANIKURZYSTKa 
zdolna od zaraz 
poszukiwana, pen­
sja gwarantowana. 
Południowa 4. Rozmai te 

CHLOPItC potrze 
19 bny do zakładu S7M>™/IP .„„(„i 

fryzjerskiego Rad- S K ^ r " n t 
używana wańska nr. 2, p 0 u . , w ^ t , y 

Wiad. stawczyńskl. J * * " 
DZIEWCZYNKA 1 d z l t ; rżawicnia Szy-

• WiKWlNTNAble-zraclitka z lepszej !£• Koiutaniynow-
liznę damską, mę- iodziny potrzebna •„ A finncr*™, 
'ską. pończochy, do pomagania w M o V . £ ° ? Z 0 W ł 

skarpetki, rekawl- gospodarstwie. Ul. u? M  P R Z Y  

z czki i trykotaże Traugutta 5 m. 1. ^ J T ^ . t ^ 
własnym- warszta- 1 ' » ^ e - ś k w c S -

r u D a r a c v i f i v m c a , i r n , a "Uon-ton" KRAWCÓW poszu ', 7 m

K . . S K W C r ( > - ' K i f t W f S H Łódź, ul. Zielona kuje „Pogotowie w a 7 m - i p u r t i ; r -
Nr. 6. Ceny kon- Krawieckie", 
kurencyjne. 30 romsklego 91. 

R a i o-
monler 

tem 
poszukiwauy. Ofer 
ty sub „Radjo" do 
admin. Republiki. 

ż e " OSTi<ZLŻLNIE. 
Ostrzegam przed 
nabyciem weksla 
grzeczn. zaop-trzo 

W 
Kupno . 

j p r z e J i 1 

UBIORY męskie. POTRZEBNY mło-
damskle. obuwie dy człowiek z śre- n e K 0 w m 

swetry na wypla- dniem wykształcę- z dni.d 13 . 
tę. Piotrkowska 37. niem do składu tek | l a s u m c 200 zł. Ju-
III w. I p. 

i podpis 
10. 28 r . 

itur w charakterze 
Inkasenta Rcfercn- Ijusza 28. \V. Po­

śpiesz) ński. 

LoUale 
cje pożądane. Z^la 
s ? a ć , , s l e : „ ! - !*•.,'.'" GŁUCHOTA ule-piński.- wschodnia e z a | „ a . Funomenat-

NA RATY! Bacz- \ 
ność! Uwaga! Na'1 

Raty!^ Cegielniana'^ 
przeciw Miejskie- ^ 3 E ^ a H a 5 ^ Ł B H i p r z c j p o t i j 4 - ^ {ly

ni*y,"fi'a"k 

go Teatru Nr. 60. ŁADNIE u m e b l o - p o p o ł . S S e c T a T t o ń t 
Tapicer & Uekora- ^ąny pokój ze G ^ F s j ^ W T | c Ć z v 
tor A I t y s t a UypJo- w s z y s t k i e m l wy- POTRZEBNY e l i t o %e \ vmTtcoione" 

p r z e z g o d a m i (telefon, pfęcM p o s y ł k i d o ^ sfuZ *Zu] niowany natych- składu kapeluszy. ciekni;-cia z uszów 
Cesarskie Niemiec- o d d a n i a . M. K^pelusznik. ul. u c z n e podziękowa 
kie i Rosyjskie Mi- ™' 1

 5 6 m Konstantynowska 8 n l a . Pouczaiaeą 
nisterstwa « tw,cr N « u t o w l « ^ } m. broszurę n . ż a d o -
dzony w roku 1̂ 05 • u u , . n i e w y S y ł a bczpla-
przyjmuje wszelkie DOBRA eksped- tnie Eufonla. Lisz-
obstalunkl tapicer- , , n / V T . s i o s t r a c a . j^ntka poszukule ki ko.o Krakowa, 
skic i dekoracyjne » < s ' ^ " , p o s a d y w składzie 16 
i f c j e ^ t « S U F F I S S ^ aptecznym ewen-
sklch cctuich Uwa- meblowanego od I. tualnie w perfumc-
ga U w a . XI. Oferty sub ,.So ril. Adela Juwc-

 P£S

ZWjl* 
gal Bardzo" RSOLLIDNR d o u admin. mVwka Kalisz ul. ^ 
Nr. t0 w podwó- ..Republiki". ' ^ n

a „ 5 ' s k , a d a P" Abramowskiego 4, 
rzu, parter w skle- „ . „ . , ^ " r - l c c z " y -
pic. Salomon. 30 POKÓJ przejścio-

u dozorcy. 
wy z używalnością POSZUKUJE sie 
kuchni do odnaję- zdolnego pomocni-
cia Konstantynów- ka kuśnierskiego, 
ska 75 m 14. F. Dym, Skwcro-

wa 20. 

NA W Y P Ł A T Ę ! 
Najtańsze ceny! 
Najdogodniejsze 
warunki! Damską, 
me^ka. dziecinną WSPÓLNY 
bieliznę. Kołdry, 0 2 - c n o k l 1 

Torebki, R ę k a w i - k o l , c a Kilińskiego-ko 

pokój 
oknach, o- POTRZEBNE tyl-

wllczcj, wabi się 
„Lord". Uprzejme­
go znalazcę upra­
sza sie o zwrot zi 
wynagrodzeniem. 
Lipski. Wulczań-

98. rutynowane . 
czkl Parasolki Cegielnianej. front, sprzedawczynie do 
Pończoehy. Śkar>ywJ ,y- telclon..z ^ ' c

k

p

n

u . « u k r ^ * r P R Z Y B L A K A L sie 
pctkl. Chusteczki, całodzlenncm u- czekolady Ofer v | M U o b c T m a n 0 . 
Szaliki. Apaszki trzymaniem dla u- ..Rutynowane 18 d e b r a ć ^ u 

Poleca Leon Ru- c z ! ' ! a . ' ^ m\oicy.p j ^ B m r ^ m w m m m ^ zwrotem kos/tów. 
baszkin, Kiliń.,kic- człowieka1 do od- n B ł 0 « « 5 r W « a W H K r z y w a L M a ! | , 

3 nauka 
FLTLUŁ**!!!' I DOBERMAN c z y - r — — 

stej rasy tresowa- P , W A Pokoje ume-
ny, roczny, do D ,owane- słoneczne 
sprzedania. Wlado- ewentualnie z uży W V K W A I I F I k . n 

mość u portjera, wj"nością kuchni 
Gdańska Nr 93. odnajmę. Nowotar-

przysposabia do KARAKUŁOWE 1 
palto w dobrym sta 
nie tanio do sprze­
dania Południowa 
Nr. 20, m. 6, godz. 
5 -7 . 20 

ZGUBIONO kota 
zapasowe wraz * 
numerem 80386 po­
między Zgierzem a 

WANY nauczyciel r - n d z i * - Uprasza 
10 , „ udziela lekcji | ko- s l « 0 z w r ( i t z a w y * 
' • *°" »••:» nagrodzeniem. Zie­

lona 9, tel. 38-54, u 

P o s a d y 

egzaminów, poste- d o z o r c y . Ostrzega 
py szybkie. m i c - s « P r , z u d n : i b y ł 

siecznie 30 zł. Ul. c , e m takowego. 
Piotrkowska 71 m. 
1, lewa oficyna. 

7agubione 
dokumenty. 

BIŻUTFRJF ktipu- CHCESZ otrzymać STUDENT — od-
Je. pe'na wartość posadę.^ Musisz u- D Owiedzialnv kore-
place^Solidne trak k o J « y e kursą l a - ^ F T L 
towanle. ..Precyz-K"owe korespon- k c i i w z a krcsie 8 
la". Piotrkowska1 doncyjne prof. Se- ^ \ Gdańsk- 46 
123. Ikutowicza. W a r - , ^ ' d f l s k a £ MACIASZCZYK 

|szawa Zórawia N r . | _ _ Jan zgubił ksiąze-
42. Kursa ZAKŁAD tapicer 

ski I magazyn me 
wyucza. 

Ja listownie: bu-
dialterji, rachun-

MATURZYSTKA. 
do konwersacji Ję-

L L ^ D 8 F F L F
 k ° - o ś d kupte-eklej 

czke wojskowa wy 
daną przez P.K.U. 
w Lodzi. U 

otomany, 
materace, krzesła 
garniturki oraz me 
ble stołowe w du-

„Wieczór". 

leżanki. J o r e ^ f f l T & n « « d z l n ? c " ^ c z o - Z A O I j b 1 0 N O 
Wr7Psta K u r e s p o i r u c n c j i nan r o w y c n poszukl-d , o w f J - stenogram. y

a o f e r t d o nauki handlu pra- > > R b l l k l - p o d 
• wa. kaligrafii, pl-

żym wyborze i na s a n | a n a m a s z y 

dogodnych w a r u n - n a c h < towaroznaw- _ . „ , _ _ _ . _ „ 
kach polecą Stanl- s t w a angielskiego. STtNOGRAFJl 
s ł a w Oabala, Ka- | r a n c u s k i e g o . nie- wyuczą I stownle 
rola 1. imieckieeo D l s o w n i najszybciej, najdo- , 
— ~ S g r a f % Po u- skonaiei Instytut HERSZ SZMULE-
NA RATY! Tanio! kończeniu śwlade- „ S t e n 0 R r a f i ^ " 1

y . ; ! 1

 W , C Z - Ą,'1'*3 

Najdłuższe tcrml- ctwo. Żądajcie pro- Warszawa. Kru.za | . c o Maja 41. Zgu-
n y Towary manu- spektów. 30 2*. (Zaawansowa- bilem wojskową 

nym wydawmc- książeczkę. 20 

do­
wód tożsamości N. 
21576, wydany 
przez Dyr. Kolejo­
wą w Radomiu na 
lm!ę Wacława Ja­
błońskiego. Unie­
ważnia się. 20 

fakturowe, galan­
teria, obuwie, bia- PANIENKA poszu-
te towary, firanki, kuje posady eksT 

kapy. kołdry, bie- pedjentkl za kau-
llzne męską, dam- cją 500 złotych. O-
ską. poleca „Kre- ferty składać do 
dyt". Nawrot 15. „Republiki" pod 
Uwaga! I-e piętro. „Poszukuje". 

30 u_ ~ 
— CHŁOPIEC na po-
KWITY lombardo-'sylkl potrzebny za 
we kupuje „Prccy- raz. Łódzki Eks-
zja". 
123. 

twa). 31 

Piotrkowska port Włókienniczy. 
iPiotrkowska 37. 

BRAUN EUGEN-
UDZIELAM lekcji JUSZ zgubił do-
polsklcgo, języka, wód osobisty wyd. 
literatury, historji, w Łodzi. 
poprawiam wymo-
wę. Zastać można ZAGINAŁ kwit wy 
od 2-^-4, Jabłonko- dany przez Łódz-
wa, Zachodnia 36, kie Towarzystwo 
I p.. Ir. 17 Elektryczne na D. 

Leizerowlcza na 
zł. 15 jako kaucj? 
za prąd. 

Rcdakc.a 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyleć: Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji 22-14. Telefon Redakcji: 27-24, 36-43, 36 44. 

Prenumerata 
-Ilustrowanej Republiki" 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.6O1 
za odnoszenie do domu 40 8*., z przesyłką pocz­
tową w kraju zi. 650, zagranice zl. 10. „Eicoress" 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych. 

OGŁOSZENIA: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronic 10-szpalt.] 
- W TLKŚClŁ: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpali.) 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub, po tekścli 
10 zl. Zamiejscowe o 50 proc, zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ozioszcii ad­
ministracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy — Najmniejsze zł. 1.20. poszumi, pracy 10 groszy. 

Wvdawca: Władysław Polak. Re daktor: Wacław SmóIskL W drukarni „Republiki" sp. z ogr. oda. Piotrkowska 49 i 64-


